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usiłujqcym zruj OWOC życie gospodarcze 

ska I os 
za ieśni ... 

ską 
Przemówienae minisl a tir. Hilarego Minca na ses~ę 

Raiy GospodaRczej Polsko-Czechosłowacł,ie~ w Pradze 

W5 
nasuwające sit; wnioski. Jeżeli o nas chodzi, 
1.zn. o radę gospodarczą polsko-czechosłowac
ką, to w strefie naszej działalności, to jest 
działalności gospodarczej, nasuwa się jeden 

PRAGA (PAP). W d!LI; WlCZOHl.j<>zyU. na II z klajami demokracji ludowej w pierwszym niezbity, jasny wniosek: trzeba wszechstroll
z~n:kuięc.iu -sesji obIad polsko·czechosło '1ac· rzędzie , " z Czechosło,:vacją w szczegól~ości. nie I.·o'l.wijać stosunki gospodarcze polsl{o
klej rady gos.poda rc-t..ej w Pladze plz2woc1ni· 3) Zmiany zaszły takze i w sytuacjI mIędzy czechosłowackie, trzeb;t zacieśniał; tl" stosun
czący de,legacj·i ipo1ski.eJ mim ter 'P1'<'0rl! ,,11\ i,«rodOwej . Buduje się w zachodnich Niem- ki, trzeba przyspieszać tempo rozwoju tych 
.i handlu l-liIar Minc Wj głQ5J1 prr~emów I':'llłe I czech bastion agresywnego imperializmu nie- stosunków, trzeba rozszerzać te stosunki na 
na6 tępujące j tresci: miecldego jaku narzędzie amerykańskiego im nowe, nieobj<;te dotychczaso\"ymi umowami I 

"Przypadło mi w Ud:';ldle "l.dIfud1ąC ubc<:ll<! pClializmu. Przepl'Owadza się rOl'ŚOwilly plan dziedziny. I 

"e'lę rad' gospoda·rczej Pol.:,ko.czechoslo",ac-,I pozba:v~eniil kr.ajó.'v eur.opejski.ch ich ~~w~ - Można powiedzieć, że lo. czego brak w I 
klej referal~m o perspektywach tej wspólpra. re~UM::I, osłableJlla i zlllszczema euro~eJs~l~ 
cy na następny okres. Do lyc hcz.a5 o .'/e dwu. go zyc.la .gospodarczego, a w szczegolnoscl Czechosłowacji, istnieje w nadmiarze w Polsce i 

k I i to, czego brak w Polsce, is·tnieje w nadmia· . 
dniowe obrady w 'okazdły. że 5ze-roki kOll'i'lek'5 ellIOpe]S lego przemys u. rze w Czechosłowacji. Jeżeli wyni.k naszej do 
umów. zaw.arl~C11 PQmiędzy na. lymi krajami Usiłuje się utrudniać stosunki gospodarcze tychczasowej 8.mie5ięcznej pracy jest ta.k po. 
w I'PCl1, zda' calkowicie C:!:}l.<l.1llin. Obroty ban· między krajami demokracji ludowej a innymi zytywny. jaJ... to wynika z obrad obecnej se5ji 
rllo ve . m:ed y na57.·{lAi krajami \vz.ruogly >$i~]{ krajami. Nie ulega wątpliwości, że te zmia- rady, to stało się to nie l 'Iko dzięki temu .. że 
~n ~zn:.c. Obl~t. ' halL:!: ~.towe Ul "dZv nu"" mi ny w ytuacji międzynarodowej muszą znaleźć jesleśmy krajami demol'racji ludowej, a'le rÓ. 
,:"r~Janl1 rowmez zn."czm€ wu~ły l Jeduocze· I z,na,id q swoje odbicie w stosunkach m.i((dzy ". niei dzięki temu. 7e jesteśmy Polshą i Cze. 
snle w ~lą,gU R-HllU rflle';lęc\. ktore mm>tłl kra.iami, broniącymi swojej suwerenności poli clloslowacja, t. zn. krajami. które się wzaje. 
od. ch \lU 1l 0C1 pl"',,,l1ła lJclkl.OVi, k .... v l h.' z}elą tycznej i gospodarczej a zwInszcza w stosun- mnie clopf'Jniaią gospodarczo. tern widzenia s(worzenill ścisłego gogpodar-
!JotipodaJcz,ego ODU K~aJo.w pOllldl1 C1~k!ad!H" ka('l' l'v;~ko-czc()JJO~lowackich. Na zakończenie po omówieniu szeroki : h czego polsko-C:7~chosłowackiego sojuszu. 
JJd_,e wzil1

em
ue '1< -,:IL .... osci '<JU,Z U!;; Nł'iJII pod· J~k \ ynika z ie"o co Powi~dzia!em, od li- możliwości dalsze! Wspo~l)}'acy. między 'pol~ką Wledy w pierwszą rocznicę naszych umów 

stawy i plan' '>"L<::{okiej współp- acy i wzajem- IV ., , . l t a Czcchosło,,,aCJą _ mln lvl1nC pOWledZlal: łip:owych będziemy mogU jako ra.da gOspOdiU' 
n~j pomocy ul(!rua.l we .... S'Zy.s\,1:>;" I. ' . ~ 1 li n al:h p\:a 1947 r. ~o ma~ca 1948.1:. syt.uaCJa .u cg a 'Wydaje mi się. że rada p'ostąpiła -slu'5zniE', je cza polsko-czechosłowacka zatwierdzić tek-
z)cia gospc()arczey". batdzo po,:vaznym l bardzo Istotnym zlnIar;om. śli zwróci się do rządów obu krajów o wyło- sty, dotyczące nowych wa'ŻD.ych ustaleń i po 

Polsko-czecho'łlo\vi!cklĘ: llu .)" Y""'jJJUa;- Obowiązl·;:l~m kierOwnil~ów llaszych pa~lstw nienie specjalnej autorytatywnej komisji, któ rozumień. To niewątpliwre będzie oznaczało 
cze, po-dpisane ,,- li·peu l.lU.w1.U: sfanowiły jest dokładnie uświadomić sobie le zlmany, I rej zleci w ciągu 3-ch miesięcy opracowanie dalszy historyc7lny krok naprzód na drodze 
novum w s t006 u' dch międzynarouv .. I'ch. Sze· nie {JlIzostawać w tyle za w.vpadkami, wycią- c1oJ\ładnf'go pl;Jllll rozszerzenia gospodarczych l wz;rosru potęgi i dobrobytu Polski 1 <!:zech1>
roki z-a"ięg o'bejmuJ4cy niemal w.::.:.;ystki.e dzie· gać z wypadków na czas i w pełni wszystkie slosunków polsko-czechosłowackich, pod ką-l slowacjJ. dziny życia gospodaTC'Zegu. pl':t.ewidziaue ro,z. ________________________ . _____________________ _ 

gałęZlcnie organizaCji wza;~'ill:lleJ W"p" "racy , 
w · pO'5taci sieci podkomitetów i komitetów S · t d 
hranżowych, Iwmi'5ji li wreszcie ,..tay ~1L;",PO- W I ę O n a r o o W 
darczej Wtipbłp.racy po.lsko-czecbo.słowackiej-
były moźliwe tylko między dWOllLU krajami l ol ei Grec·· 
o gospodarce planowej, o podob1l1 Ch ustro.IZ'I'IIIJIII ...... ieG;;:hie UJulli.' Z t€R§ZBR$jtORJi H' 
jach społee:l1lych, u ZbJiZOlLj'ch tendencjach roz ~ Ol[... ;!{ ~ '"':II pobliżu Aten 
wojolVych, o całkowitej. zgodnoś('f in.te.lPSÓ.lV RZYM (PAP) . Agencja Elefteri Ellada ko · tach szosę łączącą A leny z Palrasem. uniemoż., dającym świętem narodowym Grecji _ 127 
poJllycznyc11. Tego rodzajU umowy, Jak 'i "O- munikuje. że we wsi Man/m, 27 km od Aten, liwiRjąC komunikacje. roczn~ca wybuchu powstania ludu greckiego 
wy gspodar~zc PuJsJw,u7:Chosłowackie iyiy doszło do gwallow.nych waJk pomiędzy od· W rejonie. i2plrU z~atakowano Większą przecJw~o Turkom (25.3.1821)-następujące Dr. 
I są 'edyrue mozłlwe 00 luzeczY'.\.' ·ni<.n:a działami armii demokratycznej a WOjskami gmpę llIeprzviaClela. ktory z06tawlt na pol~ gamzacJe wysłały pozdrowJenia do gen. Mar
między krajami demokracjl ludowej. ncullarcho·[aszyslo\Vskimi. W wyniku tych '" alki 80 zabitych i 95 rannych. Zajęto miasto kosa i demokratycznych organ.izacji wolnej 

Trzeba jednak ja~nu iwyrazrut: !,J'.''''' ... , " ,,1/., Jw!przyjacwl doznał ciężkiej porażki. i Kastamanł. Grecji. 
ze ze W'sZ)i6lkich krajów demoK>u<:j: Juuo .vel GoUDY ~abotaioVle zlliszczyły w wielu pUnl;:! WARSZA \VA (P .L~ P). \Iv związku z przypa· Do premiera Rządu Wolnej Grecji 
Pojska i CzechosłowacJu Io!{ tymi L ' ./ HI '. któ- '~'''- ,.---.,....,..,~ ......... - genemła Ma.rkQsa 
re. majq obec~ie speCjalne wa'r:dllii .dJa Jt;SZelC [,' Z okazji greckiego święta :naJ.1Odowego, 
Większego, nIZ mIędzy In1!ymi [{rajami dcmo· j ._>U' ..... ł. Polskie Towarzystwo Przyja.c.i ół De.mołratycz-
leracji ludowej, wzajemnego zacieśnieniu i TOZ' II """""'""'=4 l1ej Grecji przesyła paLriotom gtTeckiim :najser. 
szerzenia stosunków gospodarczych. - deczniej6.ze życzemia zwycięstwa demokracji 

Jakie Lo są w1ł!runki? Są to - po pierw,-;ze greckiej nad silami reakcji i anglosaskiej in-
bezpośrednie sqsiedztwo geograficzne i - po terwencji. 
drugie, znany powszechnie ~(Jkl, r,> , nik/liry p ~ Za Zar'ząd Główny 
ekonomiczne Iluszych h!ajów I/op "/nin Iq ,ię ł r e m § e PCI] .l,.iego Tow. Przyj . Dem. Grecji 
w7ajemnie. \ I. Prz~wodniC'Zący Sekorela,rz g.ene·raLl1v 

1) W rezultacie godnej podziwu.\'alki lucll' I I (-) W. Broniewski (-) W. Sienkiewicz 
czechosłowackiego została w Czechosłowacji. i l 
l'Jieodwracalnie utrwalona demo kra ~la lur1o-! ~ I G tt I d Do Kobiet Grecji 
'oVa. Nie ulega najmniejszej· wC[tph'~sci, ~e I ~ j O wa Zd. ~ąd Główny Llgi Kobiet w dmieniu ko· 
dalszy krok naprzód Czechosłowacji 'v strone l! l,· - hlet polskich w dniu Waszego święta narado. 
IJacJona·lizacji p<zemyslu. handlu hurtowego 11 '.Vego przesyła Wam wyrazy najgorętszych 
l hand:·l) zagrankznego z iednoczesnym pree- f uczuć. 
pędzelli:~m sabotnżystów z pozycji zajmowa- Podz·iwldJ\1'i' Was'l.~ heroicz:ne rzmagania z 
11.ych przez nich w gospodarce narodowej, U I barbarzYIiskim fa . zyzmem - w walce tej .1f'-
,nnożliwia nietyłko przyi',pi.eszony rozwóJ go- "taśmy z wami i wierzymy gJęboko w WdGZe 
Y;.odar::!ly Czechoslowo.cji, ale takżp. pl'zyśple ł zwycięstwo. 
·l'i rozwój jej s losurków z inny mi I."rajami Za Zarząd: 
:w''<ł Ja. r.e ZwiąTkiem Radzieckim i 7 !;rają- ~ J ~ t PIzewodni-!":!:ąca 
mi ·:Iemol.l'a::ji luclowe.i w piel' V~ZVi11 zerlóe, II rOI nn (-) dr 1. Sztachelska 
. l <'ol;'l,,!! w szrlególnoścl. i fi ~ 

2) %aszły zmidi'j" także i \'l Polsce. Zmiany I rs ' arIO a, l!!! lud
oW8J

I.!! ('" polegają na mlwcnien!u i rozszerzeniu ele' 

1I1"M.ÓW planowej gospodarki w Polscf'. Nie 1 B E N E S lA u~ega wątpliwości, że zmiany te rÓWlllc7. 11- l na Nankin 
mo7.liwią znaczne przyśpieszenie rozwoJu [10-

~pocłarczego Pol!::ki, a także ;mac;rne pl'l.yśpic I 
sz('"h, rozwoju jej sto linków qospnGdl ~z~ch 
'l innVl11i krajami. ze Związkiem Rad7ieckim 

MOSKWA (PAP). Agell{'j.a Tasi; clono!>.i 7 

SzaJlghaju . że OrJdli1illy <hińsk.iej armii l1ldn. 
wPj s;fOri'OWRly TzeJ...c; Ni:tIJ'('Zll między N~nk . 
nem i SUJn !Th a jem OHtZ zajęl y hart", !l1(}rs1.: ą 
Czian-.Jill, polożO:n'l w odle!Jłości 60 m:;j na 
w>s<:hód od Nankinu. Jedl1oczęś.n:ie wojska lu. 
dowe zdobyły ponuWlllie tpO'Tt C7li-Fu, kiwy 
opuściły pned kilkIl mie5Jiącami. 

-~~Tru;.;-;-;~;;;r.iw Q-;órn;ko;--·"l. 
WASZ YNGTON (PA?). Pret.ydenj Trll!1l,ll1 'I 

zaną~il zbada~e ttw~ą~go od 9 dni ~ffi j-I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ku około 500 tys:ęcy górników. Str I;K ter. wy 
buC'hł na tl(' ±ądallia (jórp:ków nll7ytv'vneqo 
7i1lalwienin kwestii ern' ?rvtllT 

Sprawozdiłllip z prze 'J'ov R(l· .. ~>?.i 'ił ,!\"~p 
nip PfP?) cłenta ak.cji ma być 71o):one w Bia-
11M l){)ml! do dnia 5 kWietnl.-

PRAGA (PAP) J()k donosi czeska agencja CTK, prezydent Benesz o.świadczył premie· Według d0l1ic.<;iel1 prasy. 5 dywizji Mmii lu. 
rowi Gol/wa/dOl' i, że niqd)' nie podejmie iadne; okcji przed'liko hom/lnislom, nrnz niqdy dowej roZ'poczęło. zakrojoną na szeroka skalę, 
nit' pO/O('lV 5ir ' 7. wfnpomi narodl! czechosiolI' ((;li i"f/I). O.<iwio[/(,7pnie pr"'Lyclenlu Rene.5zn ofensywę w okr~ll1 <::r.a·Ha w.nl!UŻ li!flh kllle
s/rllllllVj odpolI'icr/-;' no 1l.~ZC?f'rCZC1 kC!Inp(/piq m ięrlzynarorlnw 'ch kóJ reakG}l;jnyelt, któJie rtS>J,.. ,iowej P-ekill ..... S.lU·Jua,n·t ~t1jęliy -mia~q,))o. 
l-owały przeciwstawić p.rezyden-la BenesZtJ I'zqd~l o~!waldł1. ~ mi~ ~ i {~a'ł(fanem. 
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Szajka łapowników termem wymuszała pieniądze 
Ja ~ ... d ... II- ........ Grupa posłów do francuskiego Zgremadze. 

~_o .u0e:.9!...~!.!.!! 

LI'liziO O iuótklOJ pam 'ąci 
rrare!!iZfLOUJOnlle tJJIJOCIIM sH'iadkollf/ na !iali Sadu nl.a Narooowe~o, z d!?ijJutewanym komunistycz-

D l ! b d . d -k B o s" nym Tourue na czele, zgłosiła interpelacją w 
~ sze ro:!prawy przeC1W Z ro ,nIczym urzę Dl om • • • sprawie ares'Ztowań i pociągania do odpowi-e-

W . dalszym ciąg1.1 rozprawy przeciwko u- że nie ma więcej pi.eniędzy, tlnęd-nicy wzięli I W da1'5'ZYffi ciągu roz:prawy zeznawał świ.a-· dZi11InośC1.· sqdowej b, czlo;nków RucllU Oporu. 
n~dnJoko.m Brygady O,1-lTony SkarLO'Wej w to-I towar - swetry i kraw-ll'ty.· dek Ja,n Kawio-roSki, kuśnierz. W początkach 'vV odpowiedzi 11.'i interpelację, minioSter 
dzi 'Zeznawali oskaJż(?nl Muchin 1 Zukowski. Swiad~k zaznacza, ze wresszd~ rus mogąc lutego 1947 roku przprowadwno u' niego 62e- sprawiedliwośd Andre Ma,ric e'z.najmił, że in
Muchin nie przyznal !;ię do za.rwc.alllY'Ch mu wybr.n/lć oz sytuacji, Z'loży! wyjoaśnienie na rę- Teg lustracji. Odbywały 6ię ou"" w takiej at- terwenńowal już w !ej eprawie, przypomina
p rzestęp5tw, natomiast 2ukowski przy;r.nal się, 08 Muchl1l.4., który skieTowi.\ł jego ośw'i~odcze- m06fene, że kupiec był tlterroryzowany, jąc prookm-atorom us1awę z r, 1947, która za
ze w dwóch wl"Padkach pobTał lapówld za u- ru!~ JlJIl I'ęce ,jJl6pektora JaŚkowicza. Niedźwieckl w czalrle lu~trl\.Cj.! zażqdał pół mt- hrania pociqgać b. członków Ruchu Opo'nI do 
kry,me prawdziwego stanu ksiąg u kupców. Swia,dcl: Maksymi1iM. Brant, k~ioc gala.n- liona zł. Swiadek wręczył oskarżonym 300 /y.!. oup-:>w,odZJialnośd 'la egzekucje, dokonane na 

Na~lępnie skJadali 6woje o,pi;n.i~ biegli psy- leryjny, opowiada o lustracji, jakq przepro- zl - Niedźwieckiemu i Bocheilskiemu - bez koIlabOll'Bcjonlstach 1 konfioentach n'iemiec-
rhialtzy, proC Vhkzyńsiki i d,r Pieskow w sprą wa·dzi1i u n.ie-go Ml1chi!ll i 2ukow6ki. Znałllźli. p<lkwitowa,n.ia. kich. 
wi,e o",knrżon.l'.go Bocheń,skiego. OT7ekli oni, że pieniądze należące do tony św·i ad.ka, kt6.re za- Swiadek Jul.!an OlszeW5!1d był bl1chaHe>rem Jak wynika % tej wiadomości., w~ Francji 
Bocbc!1ski jeet psychopalq. W 'związku :t. tym kwestionowali. W końC'\l lukowski zgodzi!l 6ię w firmie fabryka gUlz Nobl~ naled:8JCej do j-e6t ob-ecnie wlt>Ju ludz:i, którzy cIerpiII na, .. 
"prawa jego zoJ6taJa wyłqczona, II Bocbel1ski n.a przyjęcie 10 tys. zł., a Muchiill z.atrzymał o'b. Diamenla. Wręczy! on łapówkę Niedźwioec- :r;anik pamięci. Mlni6trowi sprawiedliwości rzą-
6ki.e,rowa.ny do zakladu psy<,hialTycznego "la z/et y tI}"gUct świad1M. Ri!oS"2ltę pie:nnędzy wploa- kiemu. du Schumani!l - Bluma dOipiero depulowan~ 
ob~erwacje:. <'Iii do Urzędu Skarbowego. W dniu d7Ji61.ejszym dals'lY oi/lg rozprawy, mu~zll przypominać o trwaj1!cyeh od dawn-'l 

Po zeznaniach oskarżonych skład.ali wy jaś- aresrtow-anliach b. członków Ruchu Oporu -
łlienill świadkowie. S, I · i domagać «'ię. by po'lolŻył wreszcie kr~5 tym 

5wiadek MazowIecki opowiada, w Jakkh Z a n s e r u m ~ m a e J pr!!ktykom .. Z kolei, lIlli~5teT <sprawiedliwości 
warunkach urzędnkv BOS Bocheil6ki I 'łbie- U ~mu,5ro:ny Jest prLypom.mać prokuratorom o 
gły 1: więzienia Myciel&ki przeprowad7..ali u nie 11s~eruu ~ażn.ej usti!lwy pań5'twowej i to da-
go lu.st.rację w l{!cie 1947 roku. Mazowiecki Coraz więcej stanów wypowiada się przeciw o·' tU)4<:-ej ~ię.n!e sprzed lat m, ale eprzed kilku-
je~t właścicielem sklepu z galanler.i/l, Mimo, p ! na~tu 1Ilil€.6 I ęcy. 
te księgi były w porządku, OoSkaTŻeni zakwe- nowne; jego kandydaturze I AI~ Interp.el~j~, o której tu piszemy przy-
lIlIionowali maszynę do pi6ania j ma6zynę do NO'vVY JORK (PAP). MnQżl\ się o:z.n,akl, nowskie wystllpi,enia nie w6tałQ zoez,awuowa- chodZI'~ po,rę, NIe dawno, I'Ska'LdIl:y: został na 
... zyda, stanowiące prywatn/l wla.sność Mazo- świadczl\ce, liż ponowne wy&un,ięcie kandyda~ n-e pnea: kierownictwo pa:rtii demOtkra.,tY'CZ.I1ej. karę. śm.1ercl Polak: - Jan Kabaclllski, który 
wieckiego. Używając metody zastraszenia u- lury Tnlman-a n-a prezydenta. USA staje lIię Przypu5'lcza sJą powszechnie, i1: kiero.wnictwo. n-a.lezał do .Ruchu Oporu .l w r. 1944 b,rał, po
lIiłowali oni wymóc na MaZlOwieckim wiEl<~c",zą coraz mniej PQpulalf'.n-e w 6!pOłeczeńl'Stwie am-e- partioi pragni,e wykoo:z}"Stać ferment w Broe- dObn,o, Ud.zlał w wykon.a.rl11~ ~oku ślIl1erci n.a 
I!UoIl1ę pieniędzy - 200 tys. zł. Przerażomy ku- ry'kariski.m. klynń.e dla przekonania TrumalI1Ja Q koin.~eczno- k~)'!1f.d·e:nc!6 ge6I~PQ, mejabm Du;cxnoi!\. 
piec pożyczył u 6ąsiadów pieniądze .i wręczył Po s'lyn!lJej klęs<ce demo.kratów w Bronx, ści wycofania IIwej ikandy1d.atury, nie mającej Piszemy ",podobne, gdyż sam Kabadnski 'M

Mycieiskiemu i Bocheńskiemu 150 tys. Zrł. Od· gdz'i e wyb-r.a-llo kandydata. WlIllace'a OoJlaZ po żaanych IUIll4 na zwycięstwo.. P<a!['tilll demo- przecz.a, , jakoby brarl ud.ział ..., tej Mcji, całG 
było tlię to. w Parku Ponie.towskiego po obie- zde<:ydowan.ej walc~, wypowioo:r;i<l!Jl-ej Truma- kTil!tyczna żywi jednQC!Ześni.e nad2'Jeję, l:ż gen. ZliŚ o.skdorten:!e I wyrek ()parte rostaJy M ~a
dz'i e w 'l'estau.racji przy 'llbiegu ulic Łąkowej nowi ;przea: przywódców partii d~mokra'tycz- Ei.&enhQwer z,godzi się ostatecznie !IlJII. wysUJllię- 7.iIlanlach .krewnych zabHego upicIa. 
j Kopernika. Za obiad placił Mazowie<:ki. Póź- nej w 5Mn-llch połudnjowych, pTZys~ła. o.bec- de jego kandyd/ltmy 'Z ramienia. demokra,tów. Nie wqtplmy, t~ - 'WObec wyja.śnlel1 udzi-&
niej jC6.zcz.e kilkaklTolni·e prZ)"Chodził do nieogQ nie lc.o,lej na tzw. rewoltę północnq. P<rzywód- NOWY JORK (PAP). 3 wielkie OII'gal!l1z.acje lonych pa'rlamentowi prz.ez mln. M~r!c pro~ 
MycIeiski i uS1łował wyłudzić jeszcZ'e pozo- cy parti~ d em,oba tycznej w Brooiklyn.le o.d- fi!lrm·erów pow.zięly r-ezolucj'l, w które! pro/e- Kabaciń5iki~ rostlmie nie'Z'W'łoczn:!e podd'Hl'Y 
jJtale 50 tys. zł. Kiedy Mawwiecoki oświadczy!, mówili po.p.aroioa T,romanowi, twierdząc, że 0- stulą przeciwko projektowf wprowadzenia o- Te'\VTiIj1, a. "ooskalTŻOny" będzie xwe]niony. MI\.
' "l ililll!11 ' !l 1 11 1 1' 1~1 !l lioI ll llll ', I I I ,: I'''I I .' l l' l a I I! I11 1 '' 1 1I 1I'I1' 1 '· 1 1I 1 " I II I I' I II IIIII'I II IIIIIII IIIUI' II " I powiedzenie 6ię "ll!l jego kandyda·tnJ!rą mQgłoby bowjqzkowej służby woJ:!kO'Wef. Reprezentant my też nad1lieję, te llIlte1rpelacja deputowan-e-

Odznaczenie wnuka K, Marksa 
WARSZAWA (PAP). VI dniu wczorajszym 

w 'sali pompejań50kiej Belwederu Prezydent 
Rzeczypospolitej udekorował k.rzydm koman
do-rsklm orderu Odl'odJ:e..'lld Polski wnuka Ka-
rola Marksa - dT. Edgua Konguet l lego mai 
tonkę p. Blanche Lo.nguet. 

SPROSTOWANm 
\V numer~ wczorajszym "Głosu" w t)"t'ule 

naukowym łI'Utora artykułu: "Lud wl.eJ6k{ w 
U1SUI "keji Kościuszkowskiej" proC. WłQdzimie 

na Dzwonkowskiego omyłkowo pod/lollo "do
cent Uniwersytetu Łódzkieg o" - "UamlalSt "PTO
fel5~H Uniwer6yte'tu Łódzkiego", co niniejszym 
pc;;t;j;;;-y-:-- -·----

'''''' -

przyprawić ich o klęskę wybo'l'Czq. a.merykańskiej fedE!1'acj! f.aNIlerÓW, Herbert go Toume s:poowoduje w ogóle zaprzestanIe na. 
Oświadczeni", to p<>'łostaje iI1iew4tpBw:le w Vores, złożył dekIa,rację, w której podkreślił gonki policyjnej 1I1.a Polaków, b. człQn.k.ów fran 

związku ze zmianą .!tonowiska rzqdu ll!mery- negatywn-e 6,tanJOwisko fann~w wobec pro- Cll5kiego Ruchu· Oporu. która 00 nagonk.a do
kań.qkiego tv sprawJe Paleslyny oraz .§wladczy gra.mu. przed;;tawiOllleogo w osta,tnim pr:r.eanó- prow!!d1lił-a jak wiadomo, do wielu oburzajl!
jednocześn1e o w:uoAcie popu}arno.§cl WalIa- wieniu prezydenta Trumana. cY'Ch s'k.andalów, nadużyć i gwałtów. B. D. 
ce'a, Nalety zazTlaczyć, te Brooklyn po"iada Pned&bawide'l {lIlm.eJ wielkiej orgai!Wz.acji fllllll11 'IW!ln~lInl'lIiIl11tnI1l1rlnll'l:11",ntnl!~li l !lnl1ll'i11:lnI1l1nl'~iI1JIJllnIll1l1m~II'II ~Ii'J:~ 

znaczny odiom ludności 1:ydowskieJ. f.a.nnerów, Send(l;nI, 2la:Ulaczył, te wprClWadze- Wal ki" w Palestynł"e 
Jest r.te<\"1l r.n",mi,e:nną, że to antytruma- nie pow:u.echneJ Ilłutby wof.!ko,weJ będzIe m1<l-

KOMUNIKAT 
Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 

l..odloi, prosI wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwIek 
z. kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per
sonalnego Centralnej Szkoły - Lód!, 
Al. Kościuszki 65. 2064-k 

lo negatywny wpływ na mlodzIe1: amerykań- JEROZOLIMA (PAP). Odd:ciacły t5trzi!lców 
skq. W dmieniu un11 M.'I'Qoowej f-ll1merów', brytyjskich z garrui:ronu Jero'ZlO11ms1clego wpro
Smith, oświadczył, te proJek1 T;ruma;n~ jest 
spnecz:ny z dnteresami fa.rme<rów amerykań- wadzone do MCj! dla od,p-aTcla a;taków arab-
skich. skdcll na kolondę tydo~k" Narlov, le!tllclł na 

li
, . ! W'Zgórucll Judei. Dwóch tOOrl~ poległo, z.a1 
~. LU n • 3 oodn!08!O MII1y. W ekej! ~łu.giwano I!i~ I!'!l-
.~~U q IIL-.l _ _ ! _~ nym, 2laporowym ogniem ertyleryJ6k1m orllz 

i = ~ JlIILSlona.m1 d}'1Dlllymi Wed1ug don1e5'1eń ara1b-
.lI<kJfch, 1l.gID~?o ." tej watIce 22 ArabóW'. 

Ju'k. alJ"rótce na ehranach 'ódz'dch 
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JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

PańsIwowych Browarów 
OKOCIM, ŻYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
l.ODZKI ZDROl, ELBLĄG, GDAŃSK l hlllYch 

.... ,..'" poleca 

PAŃSTWOWY PRZEMYSI. FERMENTACYJNVi .., 

64 tarczamI w słońcu duży oddział straż-

"Emir powstrzymał potok jego kwieci
stej wymowy. 

- Jeśli jest rzeczywiście taka, to go
dna jest by zająć miejsce w naszym ha
remie. Cóż to za jedna? 

- Pochodzi ona ze zwyczajnego i 
nieznanego rodu, mój władco. Jest to 
córka pewnego gClrncarza, którego nę
dznym imieniem nie. mogę obrażać słu
chu władcy. Mogę wskazać jej dom, ale 
Czy oddany emirowi niewolnik otrzyma 
za to nagrodę? 

Emir dał Bachtiarowi znak i do stóp 
lichwiarza upadła sakiewka. Lichwiarz 
chwycił ją, mieniąc się na twarzy z CIKi 
waści. 

- Jeśli okaże się gndna twoich po
chwal - o:(z'y'ma~z jeslcze raz tylel 

- Sława szczodrobliwości naszeQo 

władcyl - krzyknął lichwiarz. Ale 
niech władca śpieszy, gdyż Jest mi wia
domym, że ktoś poluje na tę sarenkę! 

- Kto? 
- Chodża Nasredin! - odpowiedział 

lichwiarz. 
- Znów Chodża Nasredin! ! tu Cho

dża Nasredinl On nadąży wszędzie ten 
Chodża Nasredin, a wy - popchnąw
szy tron, szybko odwrócił się do wezy
rów - wy stale się spóźniacie, nic nie 
robicie i naszą wielkość narażacie na po 
hańbienie. Hej, Arslanbeku! Żeby ta 
dziewczyna natychmiast była sprowa
dzona tutaj do pałacu, a jeśli jej nie 
przyprowadzisz, w drodze powrotnej 
spotka cię kat! 

Nie minęło pięć minut, jak z bram pa
łacu wyszedł dzwoniąc bronią i . lśniąc 

ników pod dowództwem samego Ars
łanbeka, który przymocował do broka- i 

towego płaszcza pozłacaną blachę - I 

odznakę swojej siły I władzy. Z boku, ; 
kulejąc j utykając szedł lichwiarz, który ; 
ciągle pozostawał w tyle za strażnika
mi i doganiał ich w podskokach. 

Lud ustępował z drogI, goniąc za nimi 
złymi spojrzeniami, starając się odgad
nąć, jakie znów zamyślają nowe zło

dziejstwo. 
ROZDZIAŁ V. 

Chodża Nasredin skończył dziewiąty 
z rzędu garnek, postawił go na słońcu 
i wziął z koryta duży kawał gliny, aby 
rozpocząć dziesiąty. 

Nagle zapukano do furtki stanowczo 
i głośno.' Sąsiedzi, którzy często zaglą
dali do Niaza, ażeby pożyczyć trochę 
cebuli lub pieprzu nie pukali tak. Cho
dża Nasredin i Niaz spojrzeli na siebie 
z trwogą, furtka zaś znowu zadrżała pod 
ciosami ciężkich uderzeń. Tym razem 
Chodża Nasredin uchwycił dźwięk żela
za i miedzi. - "Straże" - szepnął do 
Niaza. - "Uciekaj" odpowiedział 
Niaz. Chodża Nasredin przes koc zył 
pr'zez płot, e Niaz długo leszcze meJ-

:: trował przy furtce, aby dać mu cza 
ujść ja!' najdalej. 'ijreszcie otworzył za
suwę. W tej chwili ptaki rozprysnęły się 
we wszystkie strony. Stary Niaz nie tl,;ał 
iednak skrzydeł i musiał pozostać.
Zbladł, zadrżał i schylił się w pokłoni~ 
przed Arsłanbekiem. 

{D. c, n.) 



~. 

Ich robotnlczv w Po1gce wkracza w nowy 
rozwOju. Stwierdzili to w swoich OSla
opublikowanych wypowiedziach przy

~y robotniczych partii tow. Gomułka
ław i tow. Cyrankiewk1:. Wypowiedzi te 
'eślające coraz bliższą perspektywę jed
i organicznej PPR j PPS ~potkaly się z 
zjazmem szerokich mas. Na wspólnych 
aniach kół partyjnych - peperowcy i 
sowcy mówią z radością o wspólnej, 
kiej partii, skupiającej w swych szere-

wszystko, co naj zdrowsze, najsilniejsze 
lasie robotniczej. 
:my obraz tej przyszłej partii kreśli tow. 
;ław: 

"Zjednoczona partia oprzeć się musi na 
uadach centralizmu demokratycznego, w 
unach którego mieści się calkowicie kry
talizacja rozbieżnych nawet stanowisk, 
~cz nie ma w nim miejsca na frakcyj
ość. Przedyslwtowane i ustalone stano
,Isko partii musi obowtązywać wszystkie 
~j ogniwa, f wszystkich członków. Tyll,o 
tk pojęta jedność organiczna PPR ł PPS 
tworzy nową dynamiczną !\iłę klasy robot
Jczt'j J wzmocni włac1zę ludową w Pol
ce." 
I zjednoczona partI\! h~dzie sOna swą Ide
lą marksistowską - mówi tow. Wiesław: 

"Nie ma dwu idei socjalistycznych - pe
Icrowsldej I pcpesowskieJ, zachodniej ł 
vschodniej. Socjal.łzm jest tylko jeden nie 
.olskl, nie rosyjski, nie angielski, czy skan
lynawski, lecz wspólny międzynarodowej 
;lasie robotniczej - MARKSISTOWSKI." 
Irtia jednolita, partia kierująca się ideą 

'ksistowską będzie wiodla masy poprzez 
lokracj~ ludową do ustroju doskonalsze
do socjalizmu. 
le mając przed oczyma obraz wspólnej 
:il, do której dążymy, nie traćmy z pola 
zenia dróg do tego celu wiodących. Tow. 
sław stwierdził: 
dszedl czas, aby jednolity front rozszerzy~ 
głębić wszechstronnie od góry do dołu ł w 

sposób przybliiyć jedność organiczną". 

szerzyć jednolity tront - to znaczy je
:e mocniej zbliżyć organ.izacje partyjne 
: 1 PPS konsekwentnym współdziałaniu 
każdym odcinku, to systematycznie prze
wadzane wspólne posiedzenia, na których 
da &1t: wsp6lnie zadanIa, by potem Je 
)ólrue realizować. Rozszerzyć jednolity 
lt - to znaczy oczyścić ruch robotni.czy z 
nent6w prawicowych, które .,traktujl\ je
llity fronł jako taktyczne posunięcie na 
chownłcy politycznej", oczyścić ruch ro
niczy z elementów obcych i wrogich kla
robotniczej. 
~ozszerzy6 jednaHty front - to znaczy do
.wadzłć da ~cł!łłego zbliżenia ideologiczne-
poprzez wsp6lne szkolenIe ezłonk6w par
poprze. pod.n.łeslenie poziomu ideologłcz

:0 członków partii. 
Valka z prawicą 1 walka o podnieslen1e 
:iomu ideologicznego - te dwa zagadnle
lia ",riążą się ze sobą Ściśle. Prawica WRN
sKa w PPS zasłaniała się niejednokrotnie 
zes.em lewicowym, frazesem, który miał 
~esłonlć, zamaskować ich prawicową, an
'Obotnic~ praktykę: Ale spoza frazesów 
enuncjacji prawicowych przywódc6w wy
rala bez osłonek ideologIa burżuazyjna, 
!ologla .. trzeciej siły". 
W artykule zamieszczonym w ostatnim nu-

I 

- "Trzyma si~ dobrze. Ma niezłe nerwy 
nie jest głupial" - pomyślał Launitz, ob
rwując w dalszym ciągu młodą Niemkę. 

- Przepraszam, Fraulein, - powiedział 
lrdziej spokojnym, prawie pojednawczym 
nem, - zdaje się, że trochę się zagalopowa
m, zwłaszcza oceniając pani tualetę. Po
iedziałem to, czego się zazwyczaj nie mó
i. przynajmniej kobietom. Ale proszę się 

~ mnie nie gniewać. Jestem żołnierzem i 
, wiele tłumaczy. Mam nadzieję, że gdy się 
1Znamy, będziemy niewątpliwie przyjaciól
II. 
- Absolutnie się nie gniewam, panie Lau
tz, - zimno odpowiedziała Luiza, - wiem 

'3.rdzo dobrze, że pan jest tylko żołnierzem. 
'iem również, iż pan si~ znajduje dopiero 
'zeci dzień na stanowisku komendanta l to 
lkie tłumaczy wiele rzeczy. 
- Pogratulować, Fraulein, - wykrzyknął 

I śmiechem Latmitz, - brawo! pani jest 
owclpna i posiada pani nieźle zahartowa-

ł 

= 
merze "Lewego Toru" tow. Fem.s Baranow- sie bezpośrednio poprzedzająefm wybory. dnolitoirontowym nastawieniu Wachowicza. 
ski omawia zagadnienie "Czy jest pra'l'lica "w naszym marszu do pelnego zwyclę- Niewątpliwie wymowniejsza niż te cytaty jest 
w PPS?" stwa nie chcemy i nie wolno nam ~gublć jcgo praktyka (a raczej praktyki), dobrze zna-

Tow. BaranowskI mówi o tych działaczach ZADNEGO SOJUSZNIICA. Od naszej ne I towarzyszom z PPS i towarzyszom z PPR. 
PPS, którzy "oltazywall tendencję osłable- wspólnej decyzji zależy ile będzIe partii Nie o tym jednakże chcemy mówić. Ważny 
nla, a nawet zerwanIa jednolitego frontu l w kraju. Skoro one są, traktujmy je jal(o jest fakt, że takie teoryjki jak wyżej przy to-
wysunięcia PPS jako samodzielnej "trzeciej partie antyfaszystowskie." czone "teoryjki" Wachowicza wciąż jeszcze 
siły' między PSL, a PPR. Autor powoluje się Tow. Baranowski cytując te słowa, pisze: w tej czy innej formie mają obieg w poszcze-
na wypowiedzi Wachowicza, który "wołał "W tym okresie tow. Wachowicz uważał gólnych ogniwach, które Wachowicz pozosta-
wielkim głosem: za wskazane, a.by partię :Mikołajczyka po- wił po sobie w łódzkiej organizacji. I dlateglJ 

"Dlaczego wyolbrzymiacie sprawę stawić na jedne.i płaszczyźnie z partiami w " walce z ludźmi prawicy na terenie łódz-
WRN -u? Dlaczego szukacie "dzIury w ca- rzeczywiście demokratycznymi I rzeczy- kim nie należy zapominać o ich dotychcza-
łym", skoro WRN nie posiada żadnego wiście antyfaszystowskimi. A to wszyst- sowej postawie Ideologicznej. W tej walce e 
wpływu na politykę i linię PPS?" ko w tym celu, aby "nie zgubić żadnego rozszerzenie jednolitego frontu, o oczyszcze-

W ten sposób chciał Wachowicz odwr6cić sojusznika", bo takich sojuszników chcia.ł nie szeregów robotniczych z elementów wro-
uwagę od problemu tak istotnego... mleó tow. Wachowicz w naszym marszu gich klasowo i ideologicznIe, w walce o pod-

W dalszym c;ągu tow. BaranowskI przy ta- (lo pełnego zwycięstwa." niesienie poziomu Ideblogicznego, zahartują 
cza cytaty z artykułu Wachowicza zamie- Niewątpliwie wjęcej możnaby przytoczyć się organizacje I przygotują do połączenIa w 
szczonego w "h"urierze Popularnym" w okre- cytat świadcz'lcych o prawicowym antyje- Jedną partię robotniczą. I. T. 
Ul 11'1 I ,.,11 n I bit 1 1~ I I"J nll'l l:r ' I I i1 I I: I:JI lIIilMmli'l I '1:'II I!1If1:1I::l.InmnJrrlllm 1 I II Iml'llllJ' ~m:mtil.lll!lnnnl lmll11m1I'!llll l;J:II~I"I","l" l ln l ' ll 111'1TIlI![lt1IInl l: I I~ IIIJII1'II!I ,~Il1!ml1 rm:J " I ':J ,I Ir."~IWLl'1l" I , 1IiI'iI'IUl n J1lJIII'!I1IIIIII'IQI!'l!II'l1!łYm:m::!", ~ 

188 milionów zł. premii otrzymają włókniarze 
Ostateczne wyniki współzawodnictwa pom:ędzy 

Rozmowa z lirezesem Zarzadn Głównego Wlikniarzy tow. A. Burskim 
górnikami a włókniarzami 

dyr. adm. CZ~W/. tow. Źebrowskim 
.---------------------------------------------------------o Premia przyznana włóknia.rzom z oka zjl wyścigu pomiędzy przemysłem górnI

czym I włókit>nniczym, o której w $woim czasie pisaliśmy, zostanie już wkrótce 
rozdzielona. W związku z tym zwrócilłśm y sIę do prezesa Związku Włókniarzy tow. 
Burskiego l Nacz. Dyr. Administracyjne go CZPWł. tow. Zebrowskiego s prośbą 
o udzielenie nam bliższych InformacjI. 

Obydwaj nasi rozmówcy zgodni są co do nostek we wspólne dzIeło. Udział w prem!1 
tego, że choć wyniku współzawodnictwa ~ uzależniony jest od wielkości wysiłku. 
uzyskali górnicy 196 punktów, a w!ókniarzę Cała suma zostaje podzIelona pomiędzy 
tylko 168, to właściwie pomimo niewątpll- branże. Te z kolej dzielą przypadającą na nIe 
wej przewagi "węglarzy" wyścig zakończył część pomiędzy fabrykI. Kierownictwo zakła
się obopólnym zwycięstwem. dów pracy dzieli premie pomiędzy robotni-

Górnicy przekroczyli plan roczny w znacz- ków. 
nym stosunku, a l włókniarze, którzy jeszcze Przy ostatecznym rozdziale premU wszy
w sierpniu ub. roku mieH na swym koncie sey pracownicy zostaną potra.ktowanl Jedna
poważne n:edobory, dzięki rozwojOWi współ- kowo, z tym wyjątkiem, że w poszczególnych 
zawodnictwa pracy l wielkiej ofiarności wypadkach jednostki bardziej zasłużone mo
trzystutysięcznej rzeszy włókniarzy nadgoniU gą uzyskać większe premie. Dotyczy to VI 

zaległości i plan roczny wykonali w 101 proc. pierwszym rzędzie wielowarsztatowców. 
- W tym szlachetnym wyścigu mówi Wysokość sumy l'rzypadającej na zakład 

tow. Burski - nIe było więc zwycIężonych. pracy uzależniona 'est od tego, czy plan rocz-
Tow. Zebrowski dodaje: "Fakt ten zostal ny został wykonany, czy l kiedy plan rocz

przypieczętowany przez tow. Szczęśniaka, ny został wykonany przedterminowo, od te
prezesa Centralnego Związku Górników, kt6- go, jak zakład pracy gospodarował (wydaj
ry na pOSiedzeniu Komisji współzawodnictwa ność pracy), oraz. czy i w jakim stopniu w 
zaproponował podział 50 punktó\y przezna.czo- fabryce rozwinięty jest ruch wielowarszta
nych pierwotnie dla. zwycięzcy 1 przyznanie towców. Premie dla fabryk mogą być r6żne 
po 25 punktów zarówno górnikom jak i włók- - mogą obejmować jeden, dwa, trzy lub na
niarzom. wet wszystkie cztery wyżej wymienione ele-

Jak więc widzImy w ostatecznym rachunku menty nagrody. Premie za rozwój ruchu wIe
uzyskali górnicy 221 punktów, a włókniarze lowarsztatowców otrzymują wyłącznie wie-
193 punkty. Kwota 300 milionów złotych pre- lowarsdatowcy. Pozostałe premie mogą otrzy
mia dla zwycięzcy we współzawodnictwie mywać wszyscy pracmvnlcy w zależności od 
została podzielona mniej więcej proporcjo- stopnia udziału swej fabryki w wynikach pra
nalnie: górnicy otrzymali 160 milionów zł, a cy, jeśli tylko pracowali w fabryce w ciągu 
włókniarze 140 mil. Obecnie postanowił Zwią- całego ubiegłego roku. 
zek Zawodowy i CZPWł. włączyć do tej kwo- Pracownicy, którzy przystąp1l! do pracy po 
ty i inne sumy przeznaczone uprzednio na 1 lipca r. ub. premii otrzymać nie mogą. 
cele związane z popieraniem współzawodnic- Pracownicy, którzy przystąpili do pracy w 
twa pracy i ruchu ",rielowarsztatowców oraz okresie pomiędzy l stJcznia a 1 lipca 1947 
z rozwojem współzawodnictwa międzyfa- roku otrzymują jedynie 50 proc. premii. Za
brycznego VI h;cznej wysokości 46 milionów strzeżenie to nie obejmuje pracowników, któ
zł. W TEN SPOS()B PRZEZNACZONO DLA rzy zmienili miejsce pracy wskutek prze
WŁ()KNIARZY 186 I\ULION()W ZŁOTYCH. niesienia służbowego. 

Przy podziale tej sumy przyjęły Związki Nie otrzymują premii i ci, którzy w roku 
Zawodowe 1 CZPWl. za podstawę wkład po- ub:egłym nie wykonali normy w ciągu 4-ch 
szczególnych branż, zakładów pracy 1 jed- okresów wypłat dwutygodniowych lub dwóch - 13 

ne nerwy! To dużo znaczy na Itanowlsku, 
jakie pani zajmuje. Nie ukrywam, te z mo
jej strony to była pewnego rodzaju próba. 
Lubię wiedzeć, z kim mam do czynienia! 
-::: I jak wypadł egzamin? - zapytała nie

co zalotnie Luiza. 
- Pierwszorzędnie! Napewno będziemy 

przyj aciółmi! - uśmiechnął się Launitz 1 
ddrazu dodał służbowym tonem: - Poproszę 
panią o dostarczenie mi natychmiast areszto
wanej Kowalenko. O ile tylko ona wie, gdzie 
się znajduje drukarnia, to pani może być 
pewną, iż będę o tym wiedział również l ja. 
Mam swoje specjalne metody badania. Zwła
szcza, gdy chodzi o tę rosyjSką dzicz ... 

Oczy Launitza nabrały zimnego, metalo
wego wyrazu. Długie palce kurczowo zaci
snęły się na futerale rewolweru. Major von 
Launitz poczuł się w swoim żywiole. Frau
lein Luiza z zaciekawienIem popatrzyła na 
niego. - "Też m~ niezle nerwy" - pomy-
ślała w duchu. - •. ~ -- ,.< 

ROZDZIAŁ DRUGI 
1 

P MW. 

Do pokoju wszedł szef ml.ejscowego ge
stapo, Heinz. Metodycznie I akuratnie zam
knął za sobą drzwI. Był to człowiek średnie
go wzrostu i w średnim wieku. Miał zimne, 
świdrujące, o metalowym błysku oczy. Cały 

wygląd jego zdradzał wielką silę woll oraz 
nie wzbudzał więksuj sympatiI. 

-- Jestem według rozkazu, panie komen
dancle, - oschle powiedział cichym, bezbarw 
nym głosem. 

- Czy pan przyniósł spis aresztowanych? 
- Naturalnie, panie komendancłe, - pa-

dła lakoniczna odpowiedź. 

Mówiąc to, Heinz podał LaunItzowl tecz
k~, w której znajdowały się spisy wszystkich 
aresztowanych przez gestapo na terenie Naf
togradu. Niedbałym ruchem ręki Launitz 
wziął tę tęczkę, położył przed sobą na biurku 
i zaczął ją przeglądać uważnie. Zapanowała 
chwila ciszy. 

- Czy pan nigdy nie był dawnIej buchal
terem? - nie odrywając oczu od przegląda
nych papierów zapytał nagle Launitz. 

- Nie, panie komendancie, - niemniej 
lakonicznie odpowiedział szef gestapo, - z 
zawodu jeatem botanikiem. 

- Niezwykla akuratność ! pedanteria. jak 
na botanika! - zauważył nieco Ironicznie 
Launitz. Popatrzył na ~estapowca 1 znów po
grą~ył się w czytaniu spisów. - Doktór Ani
simow ... Tak, tak ... - na chwilę zamyślił się 
Launitz i nagle powiedzIał stanowczym to
nem: ..... natychmiast zwolnić I Robotnik An-

okresów "''Jpłat mieSięcznych. Zastrzeżenie 
to nie obejmuje jednak okresu szkolenia mło
dych kadr. 

Pozbawieni premiI sa r6wnid el, kt6rzy 
zostalI przyłapani na jakiejkolwiek kra.dzłe
ży, oraz ci, kt6rzy trzykrotnie w okresie 
współzawodnictwa (wrzesień-grudzień) opu
ścili pracę z przyczyn nieusprawiedllwionych. 
Trudno przecId wymaga.ć, &żeby ci, którzy 
swym braldem dyscypliny lub nieuczciwo
ścią przeszkadzaIl we wspólz.awodllictwie, 
otrzymywalI obecnie premie. 

- Jaka będzIe wysokość premiI? 
- Wszyscy robotnicy - odpowiada tow. 

Zebrowskl - otrzymywać będą premie \'" 
granIcach od 300 do 1.000 d l wIęcej. War
to podkreślić, że iloŚĆ OSób otrzymujących 
niskie premie będzie stosunkowo niewielka. 
Wielowarsztatowcy otrzymywaó będą dodat
kowl\ premię, która wahać się będzie w gn.
nicach od 600 do 1.500 zł. 

- Kiedy nastąpi wyplata premii za współ
zawodnictwo? 

- Wypł.ata nastąpi w czasie jaknlljszyb
szym, już wkrótce po świętach. Ze wzgle:du 
na ogrom pracy obliczeniowej wcześnle3 nie 
da się tego dokonać. 

- Czy przewiduje si!! na przyszłość dals2'!e 
trwanie współzawodnictwa pomiędzy g6rni
karni I wlókniarzami? 

- Związek Włókniarzy zachęcony wynika
mi zeszłorocznymi swrócil się do Związku 
Górników z wnioskiem o zawarcie umowy o 
współzaWOdnictwie na rok 1948. Oczekuje
my odpowiedzi na nasze propozycje. 

Jeśli dojdzIe do zawarcia tej umowy -
kończy to,'\!'. Burski - to włóknia.rze wykażą 
w walce jeszcze wip,eej ofiarności I woli zwy
cięstwa niż w roka ubiegłym. RobotnIcy nasi 
przekonują się bowiem co dzień, w prakt.:ce, 
ż~ słowa Rządu naszego, iż wzrost zarobków 
uzaleźniony jest tylko od wzrostu wydajno
ści pracy - są najszczerszą prawdą. 

Robotnicy przekonują się, że Rząd nasz 
słów na wiatr nie rzuca. i dlatego w roku 
bieżącym pracować będą napewno ze zdwo
joną energIą. 

IiBi'i! w;:;. 

ton Chmiel, - czytał dalej, - sześćd<:iesiąt 
pięć lat... również natychmiast zwolnić. 

Zdziwienie odmaloWł1ło się wyraźnI~ na 
twarzy Heinza. Gdy padło nazwisko Arhsi
mowa, spojrzał przelotnie na komendanta, 
lecz nie mówiąc ani słowa sIęgnął do kieszeni 
po notes. Ale kiedy uSlyszał nazwisko Chmie 
la oraz wiele innych nazwisk, a zwłaszcza, 

gdy oznaJmiono mu, ~c wszystkIch tych 
ludzi należy nat.ychmiast zwolnić - sze! ge
stapo odłożył notes 1 chciał wyraźnie zapro
testować. Ale nim otworzył usta, usłyszał 
znów głos Launltza: 

- Niech się pan uspokoi, - po,vledzjal ko
mendant, - wiem, co czynię . Jedźmy dalej. 
Profesor Kuzniecow... Natychmiast zwolnićl 

Tu jut Helnz nie mógł wytrzymać. Zawo
łał z najwyższym oburzeniem, podo.osząc s i ę 
gwałtownie z miejsca: 

- Kategorycznie protestuję! Uprzedzam, 
ta w tej sprawie niezwłocznie aepeszuję do 
Berlina ... 

- To pańskie prawo, - uśmiechnął się 
Lalmitz, - ale Kuzniecowa, poproszę jednalt 
r6wnież niezwłocznie zwolnić. Zamelduje mi 
o tym pan najpóźniej za godzinę. Jedno
cześnie, proszE: podać do wiadomości, akt 
zwolnienia Kuzniecowa Wydziałowi Propa
gandy, czy pan mnie zrozumiał? Ludność mu
si się dowiedzieć, że taktykę nowego komen
danta cechuje przede wszystkim daleko Idą 

cy liberalizm. Taki jest nakaz chwili. To 
wszystko, co mogę panu narazie powiedzieć, 

(D. Co p.) 
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O t a k Z W a n e J
II t a II d· Kto może udzielić informacji a J e m n . y z a w o we J pn:w:~:~:~~;?,e~;= 

(Artqli'68 dqslau§gjnq) w.I ss, Walt.e.row1. Stclnow.!, który iM. l!oo6.cu 

C oraz czę~ciej spotykamy ~Ię u Wielowar-I rov.,rn;'k i na tych samych zgrzeblarkach zro- się swoimi spostrżeżenlaml l doświadczenia- 1944 roku lub ;rua ip{)czątlm 1945 TOOCU pełnił 
. f;ziatowcow i przodowmkow pracy włok- bioI1o pTzęd~ę dolną. mi z i11nvmi prze~ 'Publik·a".J·e ~w"<N'h o~l'agnl'"ć b . _l.: d 1"1' i kJ j lU I h t . 1 ~ '- , "' 1 - ~ '< o· OWlą.w(.,j. prezy enta po' I'C] ruem oc e m. 
arzy ze 6Z a:- e ną inlcjatywą dq;ielenia się Cud? nie. Tylko dobra wola 1 umie-jęll1ość w prasie codziennej, albo w specjalnych pe-

l! tov:a:zy~zaml pracy doswii!dC2enlem i wia- właściwego nastawienia zgreeblarek. J'liwykach fachowych. Łodtl, wszystkie oSQ,by, !które mog~ udzielić 
domosC'laJn!. r 'lnów tajf'mnic<J 7i!wodowa. Nie przyniesie im lo 7.adneJ ujmy, a Innym o :nim jrukkhkolwiek dn!ormacjl proszom.e 6<\ 

Na jednej z fabryk tkaczka-wielowarszta- C03 t\1 lrz('oa 7.!(1bil., knnieczn'e trzehIt pomoże w ich pracy ku pożytkowi całego ° '1.g1o~Z€nie <'cię do WY'działu Sledcze.go Ko-
tówka p07.0~taje po godzinach pracy. decbv Ci, ktÓl1Y wj~rel mru~ią powin)'ll d13eJlć narodu. em-E'11l mendy MO, Jara-cz.a. 21. pokój 1:J4, sek<'ja I. 
in!truować młode tkaczki, które w n1alvm pro I~ I'II(U II n:J I ' H' lł ,ll' ~'II" 1,1'1·.1'1,1 1,1'1 1' 1 1'.1';' ,;1" 1 111'11'1 ,I'IIIIIII:",J I', \'1:"'II':~~"L,;/l l'II~ ' I'1'Ił 1,1'1 I'fI·IJ 110111," 1I~1"I:", I :' I ':111'1"" I II ' I I! I"lil"I" "'II I'T'r:J:'I'IłIJ,:l':II , 111'1'1'.11,1'1 ' :mln. UTI.l..l·I.U .. I.lJ 

cencie lm:ekraczają normę. jak nalei.y pra
cować, aby <lsiągnąć wysoką wydajność pro
dukcji. 

Gdzie indziej tkaczka samor~uln1e wzięła 
na s:eb;e obowiązek dopilnowania. aby mlode 
jej t\ąsiadki, nau':7yły G;~ pracować dobrze, 
aiehy nie wyrabiały "braków". 

Przykład6w takich. jeśli chodzi o robot
ników, możnaby przytoczyć bardzo dużo. 

Nalomiast u lu~j, kl6rzy t lJ"acji swego 
wykształcenia i zasobu wiadomości z danej 
dziedziny, są jak gdyby przeznaczeni do ucze 
nia innych, observ.'Ujel'lly coś wr(~cz przeciw
neqo. 

' Technik przE:dzalniwy ('zy tkac'ki uważa, 
te nabyte przez niego wiadomośCi 1;ą jego 
wyl~zną tajemnJcą Lilwodową. 

Takie postE:powanie tłumaczyło się w pe
wien 5pecyficzny sposób dawniej, kiedy fab
ryki były własnością poszczególnych kapita
listów, którzy angażując majstra, kierownika. 
czy . dyrektora stawali s;ę faktycznie właści
cielami całej posiadanej prQ:ez tych ludzi wie 
.dzy fachowej, ze względów konkurencyjnych 
inżynierowie, czy technicy zachowywali ta
jemnicę zawodową. 

Dzisiaj sytuacja w upaństwowionym prze
myśle zmieniła s'ę radykalnie. a jednak me
tody "tajemniC2ości" zostę.!y, nie uległy zmia
Plie. Nie chcę być gołosłowny. 

W PZPB Nr 4 kierownik przę<kalni zasto
lIowa,! nowy system przeróbki bawełny (pi
sano o tym w "Trybunie Wolności") i bez 
żadnych cudownych wynalazków, a tylko 
przez inny stosunek rozciągania w poszCQ:egól 
nych fazach produkcji. czy może przez inne 
rozstawienie wałków rozciągających uJlyskał 
pr1-ędzę lepszą przy ll!lezm1enlonym surowcu. 

Trzeba sobie teraz postawić pytanie. Czy 
jest rzeC2ą słuszną, ażeby PZPB Nr .( roMlo 
dlatego, że Dla dobrego kierownika przędza1ni 
lepszą prz:ętb:t: anU:el.i PZPB Nr 1 czy 9. 

Przecież wszystkie te fabryki nalezą. d%lsla1 
40 jednego włilŚciciela, któremu na Imię -
Naród. 

lony wypadek: przędzałnda odpadkowa 
PZPB Nr 2 (Oddział Gutman) p-rodukowała złą 
przędzę. Tkacze nie mogli I':upelnle pracować 
'wątkiem otrzymywanym z tej przędzalni. 
Zmieniono kierownika 1 przędzalnia daje 
pierwszorzędną przędzę. 

Cq;y ten kierown~k podzielił się ze swo
!1lli kolegami po fachu swoim doświadcze
ni~m? 

Chyba nIe. nawet ne.pewno - nie. Bo j~k 
twierdzą tkacze Gutmana, przędza otn:ymy
wana z Centrali jest gorsza. 

Te same zakłady, ten sam dyrektor tech
n!czny, a przędza różna ... 

Analogiczna historia miała miejsce w 
PZPB 22. PrQ:ędza wyrabiana w tych zakla
dach byla mówiąc -oględnie - nieszczególna. 
Kto winien? Odpowiedź była jedna: - złe 
obicia na zgrzeblarkach, Argument ważki ł 
trudny do odp/Lrcia. Ale przyszeill inny kle-

~.-r PZPB Nr 4 w tkalni (16 kt'08ien auto
f,.l,&tycznycb) wyróżniły się: Stefania 80-
bierajczyk (173 proc.) i Eugenia Makota 
(I7l proc.). 

W PZPB w Pabianicach tlGtcz:ka Aniela 
Ulman osiągnęła na 8 krosnach 140.6 
proc., Alfrella. LaLuszkiewicz na .6 kro
snacb uzyskała 157.8 proc. Na "czwóI'kach" 
wyróżniły się: Helena Swiątek (177.9 
proc.), Stanis. Bujnowicz (16B~3 proc.) i Jó
zefa Barańska (164.2 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Anna Ramus 150.6 proc., Helena 
Pałkowska 139 proc., a Florentyna Wier
szeń 134.5 proc., Józefa Jóżwiak (4 krosna) 
osiągnęła 149.4 proc. W przędzalni wyróż
niły się Bronisława Switoniak (166.2 proc.) 
, Maria Dubis (162.7 prOl ... ). 

W PZ'PB Nr 2 w przędzalni wyróżniły 

się: na 4 stronach Genowefa Cichocka 
(145.4 proc.), Bronisława Olejniczak (142.4 
proc.), Hełena Olczyk (141.3 proc.) i Bro
nisława Woźniak (140 proc.); na 3 stro
nach Wanda Sygdziak (144.7 proc.) i Geno
wefa Bdrtosik (142.5 proc.). W tkalni na 
(; krosnach pierwsze miejsce zajął Broni
a;ław Ciuła (164.2 proc.). Maria Drelich 
uzyskała 158.6 proc., a Maria Borówka 
156.6 proc. Na "czwórkach" najlepsze re
zultaty OSiągnęły: Helena Płachta (165.6 
proc.) , WładySława Maj (152.2 proc.), Zo
Iia Wielińska (145 .8 proc.) i Krystyna Im
perowicz (142.9 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
wysunęły się na cwIo Janina. Góralska 
(163 proc.) i Katarzyna Lubera (156 proc.). -

Łódź ~Ia.ta.ch 
• 

Zieleń i barwne rabaty upiększą ulice miasta 
Wiosenne prace H'qdzial" Plant.acji 

w pierwszych dniach kwiet.n.ia Wyd7Jial ft W porównaniu z zeH! 'm rok,i-em powiększy 200 tys. bratków, 70 tys. begonii. pacli-
PlantaCJI Ir~ zpo<:zyna. w:{)senne pr?ce nad U.po-ISlę znacznie /lIan zaZielenie.nia, zarówno dZ!ięki nące heliotro:py, efektownoe :pelargol!lJie, cze.r
rządkow~n1em 11 ob61aruem lrawI'\IIk6w na pJa- nowym trawnLkom, ja;.l( ~ 'więk\SVAlj ilo,ści zasa- wona 6z.alwi<1, Qgółem 'POOad pól ntiI10na sz.tuk 
cach, ulicach oraz w parkach l11a5zego miasta. dzonyoeh .i z<tsia-nych kwiatów. roślin zakwitnie tego rok~ na ulicach mJCZl'lta.' 
~"II"IIJUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJIJIłIIIJlJIJ'IIIIIIIIJJJIIIIIII IIIIClIII IJIIIIIII II 111/11 11111 11111111/111 I/1I1/UIIIIIIIIIIIIIJlIIJllIIIIIIIIIII 1łlłllllllUIIIIIIIIII IIIIIIIIUIIIIII N a. obsadzenie późnlie jsz.e przeznaOZQno 20 tys, 

Troska o matkę i dzieck zło'ta-brązowych chryzantem lcwitn/icych aż do 
pie'l'Wszych mrozów. 

Powierzoehnl'a kwie1lrulków w tym roku ul~ 
gnie zwiększeniu. Na bnyoom placyku PrZ'Y' 
ul. Traugutta przed Zw 'zaw. ZMożone zostanll 
dwa wielkie nowe kwietnikI, jeden dużych 
ro'Zmia·rów pO".'I'Stanie w dzie1n.icy TOlbotIlJiczej 
na Chojnach przy ul. Le=ic:z.ej. W śródmle-
ściu nowy .rabat z.ielerui zalorrollly 2lOs1anie na 
uHcy Daszyt1sOCiegQ koJo kościoła Sw'. Krzyża.., 
oraz ;0.11. Starym Rynku przy ul. Zgiersk,i.ej. 

Najbliższe plany Opieki Społecznej 
Plany Opieki Społecznej w najbliższej przy Obliczony na 70 dZlLeci 7Aobek przy ul. Sien 

1i'z-!;oŚCi oIJejmują w p.ieTWSzym rzędzie opiekę ki€'Wiicza, mieszczący się w d,aWll1ym domu noc
nad matkq i dzieckiem. 

DotycłJcza-sowy jedYl11Y żŁobek r€jooowy, le{JOwY'm, otwarty ~~taJnde jui w maju. 
mieos'ZCzący się 'Przy ul. Nawrot 93, me mógł Ij;tniejący przy ul. Z\lbard:zkiej Dom Matki 
6opJ'Ostać istniejącym potrzebom i dlatego też jest:za szczupły wobec potrzeb w tej ~ziedzl
projektuje 6ię zorganiwwani'€ nowego żlobka nie. Dlatego też proje-ktuje 6ię otwaTde dTU

rejonowego, mogącego pomieścić 50 dzieci. giego Domu Matki, obliczonego l11a 50 miejsc 
Uruch{Jmiol!ly OJl z,ootan~e w. piękJlym palacy- Otwarty on zo~tanJe przYipoozcrelnie w Rud'1;,ie 
ku z ogrodem przy ul. Zeromskiego. I Pabianickiej. 

W parkach trwają obecnie prace konser
wacyjne. Pewna iloość W1iązów UJ5uwana jest :I 
parkuw Sienkiewkza :i. Poniato'Wski~.go, miej
sce ich :zastąpią brzozy li wU€lrnby. 

Wszys1tkie projekty W5karują na 1:10, te o-
6lągnrlemy, jeśli chodzi o :za~iclCiIlje mi.a~ta. moa 
tylko poZ'iom przedwojen:ny, ale przekrocz)"" 
my go i tJo w Illiedługim czasie. Zadania Brygady Ochrony Ska owej 

Rozległe kompetencje przy ści ganiu przestępców 
Brygada Ochrony Skr~bowej w Łod"li dzia-

1<t na p<ldstawis Dekretu z dnia 11 kwietnia 
1941 roku o Prawie Karno-Skaroowym., w myśl 
którego przyoslugują jej rollegle kompeten-cje 
przy śdgan.iu wszelkiego _ 'l'odz.aju pr~e6tępstw 

skarbowych. Jedna.k:i:e karida ozyIllność mUJS!i 
być natychmiast rzalegalirowan,a przez właści
We władze, W z:uaczy prz.ekaum'ia Komi$ji ~pe 
cJalnej lub wiadrom be71pi ecz-eń6 twa. 

W ostatnim omies'iącu 6prawozdawozym wy
kryła Brygada Ochrony Sk<trbowej w Łodzi 
i wo()jewództw:!e około 320 przeslępslw podat
kowych Z liczby tej 110 przestępstw w.stalo 
załatwionych orzeczeniami, co() daJ/.o Skarbowi 
Pailstwa olwlo 59 milionów zł. Cięu.r gatun
kowy tych spraw przypada na mi,aslo Łódź., 

Drugą d71iedziną spraw BOS joest zwak7.a.
nie ipOtajemnego g'OIzelrui.ctwa. Obecnie w wi~ 
lu powil/ltach polajemne. goTZeln:ictwu "lOst<l.ło 
()ałkowiai~ zlikwid{Jwane, 011 w illlnych n.asile.n.ie 
rtmDliejiizyło się opolowę. 

BOS walczy 'l'óWiDlioe! z plfZ'emytem , z afe
Tami dewirowymi. Porza tym WTaa: 'Z organami 
MO ! Ko,rnisj<\ Spec}alną wyOCoDuje tak rwane 
cZynJllQśĆf. zlecone - walC2y oz nieleg.alnym 
pr:zemiał-e-m, ubojem i oz lIldeleg,aln:ym ga,rbowa
ndem I. handlem skórami. 

Należy zaznaczyć, że po reorganizacJI, ja· 
k\!! nastąpiła w oliitatnkl1 czlł6ach na terenie 
BOS, funkcj.onariu~'t6 t~l i.nsiytucji w pełni 
wypełniają 6woje mumie. tDl. :t.) 
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Zw. Pracowników Gastrono
micznych nie pozostał 

bezczynny 

--------------------

W ,GłoG'ie" z dntioa 20 marca rb. u.m1e§clio 
liśmy artykuł pt. "Co na to Zwiqzek Pracow
ników Gastronomic:zJ\ych", w !któtylll to uty. 
kule poruszyiliśmy .prawę mew śdwe-qo u-
6losUllJrowania lIię dw6cll kucharzy "etltaUT~l1 
"Tiv-o]j" do młod€90 proakŁykaJn.ta., ob. Wawrzy
niaka. W odpowiedzi l1Ul. illllSZ artykuł Zw. Pra
cowników Prze~y6łu GaISm-ooomicznego nad~ 
alał nam ()dpowiedź, w 'któ-rej WYla'Śnioa., te w 
6IpTa'Wlie pn.ez !!laS opis8.'l1>€j ()dbył się S~d kol&
żeń~k!., który uznał obu !Imchan:y w:LniI1ym.i t 
zasądził zw{Jlnien.le kh z pracy na przecltt9 
moiesi ąca. Gdyby uk.a.ramd w telI. 6pCJ.'!lób bracla 
Miruch w ciągu !pół roku powt6rzyli swe po
stfWOwanie, zostan~ o.nd. bezpowrotnie u8lID!ięcl 
z~ zwią"Lku. P052Jkodowam.y Marian Wawr.r.y4 
n'hak otrzymał od Miruchó", !:WlOt 'Wu}'\9tkicll 
kM7tów, wynildycll ze &prawy. 

Karty wymienne moeą otrzymywać 
tylko zameldowani na pobyt stały 

W związku z pOWlStającym;1 mera!/! wątpli
wościami, Min16terstwo Aprowizacji specja,l
nym otkólnLkicm, wystosowanym do urzędów 
wojewódzkich, wyjaśnuło, że karty wymienne, 

Marla Kowalska osiągnęła na trzech stro
nach 174 proc., &~anisława Kolczak 155 
proc. W TKALNI NA .. CZWÓRKACH" 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA FRAN
CISZKA WÓJCIK, OSIĄGAJĄC 200 PRO
CENT NORMY. ::-Iaria Sęk uzyskała 191.4 
proc., a Maria Dziedzic 181.4 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni Wi'! W$PtSl
zawodnictwie zespołowym zespól Mańku
ta (129,6 proc.) wyprzedził zespół Pa
cholaka (129.4 proc.). W tkalni na 4 kro
snach OSiągnęła Maria Rajska 162.8 proc., 
a Maria Miśkiewicz 153.8 proc. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się tkaczkJ 
(4 krosna) Helena Bilska (159.1 proc.) i 
Stanisława Leszczyńska (174.6 proc.). W 
przędzalni (3 strony) u;:.yskala Apolonia 
Stanisławska 162.8 proc., a Maria Woz
niak 155.6 proc. 

W ~ZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
OSiągnęła Maria ŚWierczyńska 163 proc., 
a Helena Stolenwerk 155 moc. W tkalni 
'4 krosna) wyróźniły się S~bLna. Le-wińska 
173 proc. Kazimiera Sylwestrzak (171 
oroc.). 

W PZPB Nr 9 pnądka Krystyna Ludwi
czak (3 strony) uzyskała 157.6 proc., 
. Włady~ława Obiedzińska 151.9 proc. 
W tkalni wyróżniła się Feliksa Pakulska 
(6' krosien - 165 proc.). 

W PZPB Nr 16 prządki Janina Goł~

biowska i Janina Kondras uzyskały po 
143 proc., Zofia Kisiel osiągnęła 147 proc. 

W PZPB Nr 22 wyróżniły siEl prząd~i: 
Maria Partyka, Helena Wlazla, Stanisława 
Mamrot i Sti\nislawa Jerzak. 

~ • , ~, • _' ___ -' ~ _...... l 

n<t podst~wie kt6ry<:h wydaje lIię normalne 
karly uoOoplltmen.ioa m09~ być wydawane Jedy-
nie osobom zameldowanym w danej m1e/3co- Przemysł wełniany lI/alezy o pl I. t wości na pobyt ,lały. ZanądzeDie to ma na "erwszeus WG 
celu uniknięc,~ nadużyć w p<>6taci podwój- We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
nego pobierania pr7JeZ pOtSzczególne ~by but na dwóhe krosnach kortowych wyr6żn11 .ll} 
żywnościowych. w PZPW Nr 1. Henryk Łuczak (148 proc.). 

Jedynie repatriantom w okresie, w którym W FZPW Nr 2 Mieczysław Malislewlez osi!l .. 
p:rzy&łu91lje im poowo do poibi-eranda kaTt zao- gnął 160 proc., Tadeusz Karliński 153.8 proe.; 
patrzeni.a, oraz uczniom szkól w6zelkJiego tYlPU a Zdzisiaw Stelpińsk! (160 proc.) 1 Władysław 
w Z'W'ią.iku z nauOCll prrebywającym poza miej- Droździewicz (149 proc.). 
&oe-m stałego zamieszkallllia, upoważn-io.nym dQ W PZPW Nr 35 Stefan SzaliMk1 1 Michał 
rzaopatrze.nJi·a kartkowego, mogą być wyd.awa- Switała uzyskali po 158.3 proc. Maria Bart ... 
ne n·awet w wypadku ~ameldowa.nJi,a na pobyt czak osiągnęła 155 proc. 
OZMOWY, W PZPW Nr 36 wysuną} .1t: ru! czoło Jan 

W tych okręgach, w których dotychcz.a.e l k ( 
wydawano kartki wymienne o50boilD :z.ameldo- Paw a 160 proc.), Józef Bednarek osiągnął 
wanym na po.byt cz,a5.Owy, mogą być one wy- 159.9 proc., Michał Gabrysiak' 159 proc., a sta
dane ostatnio na m-c maj br. Jedynie w wy_ nisław Malinowski 158.8 proc. 
jątkowych ~'Y'Padkach ~tarostwa OH1'l zarządy W FZPW Nr 38 wyr6ż~li .lę Stanisław Ro
miejskie mia6t wydzielonych będą mogly wy_ siak (160 proc.). Eugen. Rosiak (1(';9 .8 proc.) 
dać tej kategQTH Q6ób kartkI :na m-c cze'rwdec. i Kazimierz Bromiński .(159 proc.). 

Ponad w Ministenstwo przypomina, Że bez- __ 
względnie nie wolno() wydavvać k'art wymien- PLENAIU-ll! ZEBRANIE DELEGATÓW 
nych osobom 'ZIameldow</lnym na pobyt czaoS<>- Zan:ąd Zw. Zaw. Prec. Sam. TE!lryt. , Uź'yt 
wy w hotelach, pell6jonatach, dQm1lch wy-po- Pub!. w Polsce Oddział I w ŁO<l?-1 u.'W'Lada.mdą, 
czynkowy~h itp,. że w dniu 26 marca br. o godz. 17-tej odbędzIe 

\V zwlązku z tym Mtnli'5terslwo Aprowi- się Plenarne ZebranIe Delegalów w lokalu 
z~cjti zwraca .'ll:"llgę na konieczno.ść zalalwia- nviązkowym, przy ul. WókZ'ańsldoej 5. 
ma [orma/nosel meldunkowych przez OSOhY'j Obecność obowiązkowa. 
korzy~:ające .z ka,rt zaopatrze:rui<t w ich wla- Odczyt pt. "Zagadn.iea1ie Ruchu Zawodowe. 
6nym mtere61e i zameldowania się na pl'!;yt go" wygłosi I Sekretarz ZaJI'z. Gl. E. Wa1as~ 
siały w m~ej6cu ich faktycw'ego zamieszkania. myk, 

= 
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Organ Biura InformaCyjnego g Pa rtii 

trwałą pokó;, 
o DeDlokrację 

w języku rosyjskim i francuskim 

Skład gł6wny: 

Wydział Itolportażu RSW "PRASA". 
Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871-80. 

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.-

Nr 
już do nabycia 
we wszystkich 
Oddziałach Robot
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej "PRASA" 



Nr 8'ł 

~ro ika m.Radoniska 
Piątek, 26 marca 1948 r .. 
Dziś: Teodora i Edmunda. 

Telefony 
12 - "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 Miejski Komisariat MO. 
10 Straż Pożarna 

91 Starostwo Powiatowe 

GLOS RADOMSZGZA~SKl Str. 5 

w l • I s 
podnosi jakość wy!" 

'hl związku z oglo05zoną w dniu 12 lutego - Stara lista rzemiosł 'Z 1927 roku. która kuje Igieł sposobem rzemieślniczym. Z drugiej 
1948 r. n{)wą listą rzpmio'5ł. red gospodarczy poza kilkoma drobnymi zmianami przetr.'1dła strony powstało spawaln.ictvl{). mechanika ra-
PAP otrzyma I od dvrekforB depart8!llenru 00 roku 1<)47 n;e obejmowała tych wszystkIch diowa Hp 
przemy.lu mH?jscowego ·1inistE'r~lwa Przemy' rod?ajów wytwórczości. które praktycznie wy' Ten stan rwczy należało uporządkować i w 
;;Iu I Hilncllu .ob. EhrenbergJ szeleg infnrmilcji knnywane są sposobem rzemIeślniczym, Tę zwiąrku 7 tym przystąpiono do sporządzenIa 
no tpmat korzyści, ;a/dp ~/worza nowa lisia dawną listę można uznać wlaściwie za przy- nowej !tst Y rzem;o~l. 
rwmlosl dla gospodarl\l calego kraiu. I pactkową· Nie obejmowała ona wszystkich ro· _ Jilk wplywa utworzenie nowej li6ty rze-

- Jakimi przer;/ankami I>owodowalo -się dzajów rzemiosła. ponadto na przesl.rzeni tak miosl na ksztdltowan;e S'ę sytuacji w 5amo
Ministerstwo Przemysłu i Handlu opraCowl1" długiego okresu czasu nl:lstąp'ły przesunięcia Iządzie gospoditrczym? 
;ąc wspólnie 'l samnrządl:'m gosp'ldarczym;l!) - ntPktórp. rl.enJlosJa wygasly, nnlomi'1~t po' _ Nowa łi.sta rzemiosl przede wszystkim 
wa listę rzemiosl? w .~fawały nowe, Nikt już teraz np nie produ- .stwarza podział rzemlosłil na speCjalności. Ce-

lem tego podziału jest ulatwienie nabycia do-
50 Szpital Powiatowy 

• * • I 
Glosu Czuteloilhów wodu uzdolnienia, koniecznego do samod?Jiel

nego prowadzenIa warsztatu, Na podstawie 

k O m U n ,-k a c )8 18 a u t o b u s o Ul e J8 ~1a;~r~t~n~;:e~~ówW::~~l~~!~n;~p:j~~o.~~~ Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu RadomszC'zańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Ad.l'l1inistracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

CZYTAJ C IE 
"Gtos RAOOMSICIAŃSKI" 

Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKTM 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 2~ 25 zł la wy 

od 71-120 mm 45 40 raz Po!!zllk 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zj 

od 201-300 mm '75 65 za wyraz 
powy'Żej 300 mm 90 es 

P r a V~ a 'w danego rzemIosła. cho<,!azby ntgdy pllZmeJ me 
produkował wielu wyrobów Ten fakt, z jednej 

. . '" , strony utrudniaj naukę, a 7. drugiej /lamowal 
1 ł~adzlc praWIe mgdy me mogą dostac t specjalizaCję, !dńra przecież wpływa na podProszę umi<>ścić w swym poczytnym 

piśmie niniejszy artykuł, a da on obraz 
warunków w jakich żyje dzisiejszy de
mokrata oddalony od powi.atu kilka 
kilometrów, od ośrodka ogniska kul

~ię z powodu tłoku. W niedzielę mies'l- niesienie wytworzonego towaru. 

kańcy okolicy pragnęliby pojechać do Objęcie nOwa lista nowych zawodów nie 
Radomska na zebrania, do kina czy te- nart/sza upr9wnień tych warsztatów, kt6re w 
atru mURzą świętować \v domu, bo, ch;'lili u!wznnio się lej 1i~ty (21 lut,Y 1~48 r.) 
wielce poho'Żni szoferzy świętuja. I bv"y wprcwnrlzone zgodnie z OlJow/ąZ~llącyml 

. " ., k . .'. ~ '. . . I !'rz."p/sr/ml. WłaŚCICIele lych warsztatow rze-
Na traSIe Radomsko -' Wlelun ur- Czy nie znalazłoby SIę wYlscla z te] 100ieślniczych bęr1ą automatyCZnie wpisani do 

tury. 

suie autobus "pasażerski" to\varzystwa sytuacji. czy nie byłoby możliwe uru' rf'iestru izb rzenlleś/niczych I cerhów J posia
"Naprzód". "Pudlem" tym obliczonym I chomienie drugiego WÓ7.U 1V dni pow- dać b~dą te wszystkie uprawnienia, jakie pa
na ] O nr) 111 osób jf'ździ przeważnie szednif' i pomyśleć o komunikacji w SiadalI uprzednIo. 

ponad 30 osób. Podró7,ni: z BrzeźnicY'1 niedzielę .święta? \~yd~n~e nowej li",ty r1emi.o.sł nie wpłynę-
Kruplina, Jedlina, ''lali Jedlińskiej Czytelnik "Głosu" 'o rowntez na :zmlane s,,:tua<:)1 przemysłu f~: 

brycmego. gorz wszystkIe rodzaje produkcJl, 
'lamiesz<,zcne na liście. mogą być wykonywa-

Szkoła Kłom· n.l·cll"T, ch ne zarówno spoMbem rzcmieŚJnirzvm. jak i fa W ........ brycznym. Oczvwiśc;e dotyczy to tych M-

.., .. ". i t,'kulów; .które dadzą się produkować fabrycz-
Na posIedzemu gromadzkJm w I{łom- W iych dmach Gl11111na Rac:lił J. aro- . nie. 

nicach pow~ięjo .uchwałę w sprawie h~t- dowa,.w myśl uc1:wały gromac1~kiego I Ogl05zenle nowej listv zmien-ilo natomiast 
dowy pubhczneJ szlwły powszechneJ' zebrama w Kłommcach wystąpIła do 5ytua<:ję nowych War'51I.atów. Jesii w tej 

Do chvvili obecnej przeszkodą w przy r,Hnisterstwa Rolnictwa i Reform ROl-\ cll\vili ktoś będzie chciał założyć nowy warsz
stąpieniu do budo~y bvł brak placu, nych z prośbą o wydzielenie z państwo- tat rzemieślniczy, IVzgIc;dnie nabyć la/(i warsz-
'PI . d ,.. d zosi al . r:! • t1< Nt' . ? hel taró I tat IV dziale rzemio~la. które figuruje na no-ac: posla any przf'z grom a e , .' I we . .,o maJą:u eznanH.'e ~, < w we; /i.~rie. br;dzie musial wykazać się dowo-
bOWI~m '.I~nany przez wladze za nIe- ~:untu. na plac pod budowę szkoły dla ciem uzdolnienia. Ten lakI jednak nie hamuje 
nadaJącv SIę pod budowę szkoły. Kłomme. bynajmniej rozwoju rzemiosła, gdyż dawniel 

1111_1111_1 __ 1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 rzemieślnik musiClł również posiadać l"val1fj

z a y n 
Concordio-Czorni 

kację i to wobec brakll por/ziołu na specJalno
'eJ, bardziej trudne do zdobycia. 

- Jaki wplyw na ogólną g06poda.rkEl ma 
utwor7enie nowej listy rzemiosł? 

- O ile przeciętny -zakłarl priemv-słowy ty
pu fahrycznego daje na ogól gwarancję kon
sumentnw:' 'Że towar przez niego produkowa
ny posiada odpowiednią jakośĆ". o tyle .n~e by
ło tej gwa rancji przy wszelkiego rodzaju drob 

W Radomsku odbył się mecz bokser- W walce puk azowej \"agi papierowej ringowy był zmuszony przerwać w nyd1 warsztatach. które prodlJko-i,'ały' często-
ski pomiędzy piotrkowską "Concor.dią" fvioliński "Czarni", mając przez caly pierwszej rundzie nierówną walkę. kroć towary prawie nie narlające się do użyt-
M miejscową ósemką czarnych, któr.v czas przewagę, zwycięża swojego kole- W drugiej wadze lekkiej, Rejniak ku. a cza"em nawet szkodliwe dla konsumen-
zakończył się wynikiem 12:4 na korzyść gt: klubowego Flaszę na punkty. nieznacznie na punkty wygrywa z Ga- ta (szc7cgólnie w branży spoŻywC1:>j i che-
gości. W wadze muszej Witko\vskiemu "Con bor~kim. . micznej). 

S tl b ł cordia" sędziowie niezasłużenie przyzna 'V d '}' d .• M' I Z chwilą wprowadzenia nowej listy rle-po ,anie powyższe y o opoznlone wa ze po sre me) . OSlare (zwy- miosl. która wymaga od rzemieślni1{a wyka-
o godzinę ze względu na nieprzybycie .ią zwycit:stwo nad Owczarkiem II-im. cip:'~a przez techniczne KO. Klimczaka. zania się dowodem uzdolnienia. u zyt;.k u jemy 
lekarza. a1e nawet ta zwłoka nie zmniej który był lepszy przez dwie rundy, a \V wadze średnic:i, Laskowski przegry gwarancję. ŻF!' wyprodLllwwanv towar będzie 
f-zyla ogólnego zainteresowania pub- trzecią miał wyrównaną. wa zdecydowanie na puntky z Cichym. odpowiedni poci względem ;a/(ości oraz uży-
liczności, która żywo reago\""Jala podczas W wadze koguciej Brzózka z trudem Laskowski walczył nie czysto i sędzia teczności społecznej, Nowa lista krz~~iosł 

l t · . W 11' upoI'ał się z GnoI'ńskim, kto'ry chwila- wpłynie ,\,ydat.nie na podnies ienie ja 'osc to-ca ego czaslt n,-ama meczu. a u - ringowy był zmuszony dwa razy go warów na rynku, 
staly na dobrym poziomie technicznym. mi stawał się równorzędnym przeciw- upcnninnć za niedoz\volone ciosy. _ W jaki spOo5ób wykonywane będą za-
Drużyna ,.Czarnych" podciąga z każ- nikiem dla mistrza ł,odzi i nową nadzie Na rin~u s~dziowal ob. E. Sieroszew- rządzenia 'Związane 7 nową ]jst~ rzemim;11 
d:,>'m rn~czern poziom swej gry i co naj- ią pięściarsl"ą Polski. ski. Punktowa! ob. St. Sieroszewski. _ Wykonywi1ni~rn ustilwy o nowe! liście 
ważniejszE' nabicra .. obycia" ringoweg1 W drugiej walce 'wguciej Adamczyk Delegatem ŁOZB był ob. M. Klimczak. rzemiosł 7aimą s!ę samorządy gnspodarcze, a 
tak bardzo potrzebnego zawodnikowi. zwycięża nieznacznie na punkty Rączke Sekundantem dryżyny "Czarnych" ob. więc I'łby Rzemieślnicze j Izby Pnemysłowo-

W.vniki techniczne przedstawiały się 'nr d " k . S'k l' J S t 'Ird ' 500 'b Handl-owe. Przeprowadzą one pewne "Zmiany 
, n wa ze plOl' '0'""0), 1 o1's cnego no' . a ernm;. n l zaw - OSO .. w swych rejestrach. przy czym nale.zy się li-

Jiastępująco: kautuj:- w. pien~sze.i rundzie, świetnie Na margi.nesie tego spotkania nalf'ży czyć 'Z tym. ie równocześnie IldCl się ujawnić 
I!I!!DJII •••••••••••••• _, zapowwda)ąc:v SIę Owczarek, podkreślić wzrost zainteresowania spol' szerpg warszlatów. IHaclljqcyrli dotychczas w 

!<-.ę el) W~ adz"'1 RedakCJ"'''! ~. ~va~ze lekkiej Mac~ejc.zyk. zasyp~} ł t?WCÓ~'I' radomszczatlskich sportem pi<;ś- "podziemiu !Jo,qpodarc7ym". Zer/leCI one na 
p ~ ~ ti Slnbmshego gradem C10SOW 1 sędzla CJarSkIm. (d) pewno s/w'rzyslać z okazji zapewnienia sobie 

" uprawnterl rzemieślniczych na przyszłość. 

Oh ... Rohotnik" z "Metalurgii" Prosi- Rzadowl nie lo/e1Y bynaimniei na ;akich-

my podać swoje imię, nazwisko i adrc.o:;, W y rok n a b I- m b r o w n -I k o' W ko/wlek ogranlrzeninc11 w sto ,III11m do za
kladów typu rZf>mieślnlrzego, a ledynie na 

1ylko do wiadomości redakcji. ,.Dzblł . właściwym ujęciu tego zarrndnienio J wlqcze-

porad prawnych" jest bezplatny. W Wyrokiem Sądu Okręgowego w Czę- miesiac aresztu i 20.000 zł. grzywny. oia, rzemiosła ,w go~porlar1(ę plnnn.wą· ToteZ 
. . . . . "1 'k' t h' t l' l ' . k' M ' . W' kl' . l' praKtyczne wv,nnaJllp rlnporząd7en nowej li-trzeCle] ~prawIe na]ezy wmesc "rot 'le ~ OC. OWI e ZOS a l u<,ara.m mIesz ancy . arIan It OWS n, . zaml,esz "ały ~e sty rzemiosł. nie powinno nastrec'lać żadnydi 

doniesienie pisemne do inspek10ra De- powlatu radomszczan;klego. . ws~ Gra~owa za posl~cłaUJe 8 h~row 'trudności dla samor7C'ldu qQspodarc'tego. wy
Jegatury Komis'i S ec'a1m" na powiat Helena Janda.' zan:leszkała we WSl ,Jllmbru na 2 tygodme aresztu l na I kazująre!lo zresztą ~ak nai.lepszą w~Ję VI lcl:-

. ] P]) ,Młynek za posladallle samogonu na 1 50.000 zł. grzywny. runkII kontynllownnla wspnlpracy mIędzy sek. 
raoomszcz;;lllskL. Radomsko, ul. Kos- ' torem prywalnym a wylwórnością pań-
ciuszki nr 7. stwoW1ł. 

r O i a i I i c y i a ""'" ""'''''''' "'i'; ś'c j" " "i'" " z's'ił'i" " '" """'" ~l:~* 

Ob. "Irka" z Radom. ka. W sprawie 
pracy prosi my się porozumieć z lde
ro ~n1czką szwalni Społeczno-Obywatel 
skicj Ligi Kobiet w Radomsku, ul. Koś
ciuszki nr 7. . 

o łoszenia drobne 
ŁYP Marian, Radomsko, zagubił kar

tę likwidacji i rejestracyjną motoru, 
legitymację Szkoły Zawodowej, lf'gity
mację terminatorską. 71-K 

NAPAD w LESIE mieszkania gospodarza Konieczko Bo-
Nieznany sprawca dokonał napadu lesława, domagając się sprzedaży wód' 

rabunkowego w lesie kolo Kamińsl-a na ki. Otrzymawszy odmowną odpowiedt 
przechodzącego drogą ob. Pośpiech a Stefaniak zagroził podpaleniem domu. 
Jana. któremu zrabował marynarkę, W kilka minut po \v:vjściu pijak::J z 
szalik. obu Nie, jesionkę i kapelusz oraz mieszkania dom stanął w płomieniach. 
zabrał no zł. gotówką. Po dokonaniu ra Dzięki energicznej akcji ratunkowej 
~renr~~k~~rawca zbiegł w niewiadom.~~ pożar zdołano zlokalizować. Stefaniak 

został zatrzymany prze? funkcjonariu
sza MO, i przekazany do dyspozycji 
prokuratora Sądu Okręgowego w Czę

stochowie. (j) 

PIJAI{ PODPALIŁ ZAGRODĘ 

Nałogowy alkoholik. Stefaniak PlOtr, 
z Zytna koło Radomska, przyszedł do 

'OWE GA TUNKJ OWIF.C 

W kilku powiatach Kil jhvszewskiego wy
hoclnwano pod k ierunk iem hodo~ ców'spec}a
listów I1nwv, wv.:;old Cli1tlll1C'k "wiec kujby
s?ew~k;rh St) nn!' więk~,p nrl il'l1vch: ważą 
bowiem 100-120 kg. I dają 4-6 kg wełny. 
Jest 'ch nh"rlll\? około 40 tys'ęcy szluk. 

W r, 1947 w qospOdilfstwilCh Alma-Atyń
sk eon obwoc1u w,ltorlnwilnn 2i'l tysięcy owiec 
kazachskiego cienkorunne~o gatunku. każda 
taka owca da je okolo 6 kg pięknej welny, W 
!);eźijr"f'1 rok'l wvhnduie s'e dodatkowo 70 
tysięcy owiec noweao gatunku. 

W~3:'" Woj. Komitet PPR w LodZ1. KOl11lt(>;-R~k;;i;1V. Red. i Adm . f.ódź. Pbtrl:" 'w"b Slfi. Telpf(,TJv: ReĄnktor Nac~. 216-11. SekretRri3t 2!H-21. Red . nocna 172-31~ 
Dział ogłuszeń: Piotrkowska 55, te! 111-50. Konto PKO VIl,1505, Zakł. Graf. RSW ,Prd.8a'·. Adm.iJ1i!>tN!f~iR nie orzvimu1e ooMwiedzialno'eł Ift.termi.nowy druk orłoud. 

.. nsa 
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W l~szy DZIEJ SWIĄT WIELKIEJ NOCY 
OTWARCIE CYRKU W ŁODZI 

Do Łodzi przyjeżdża reprezentacyjny cyrk 
pod dyrekcją Din-Dona. Olbrzymi no,'IY na
miot ustawiony zostanie na placu Leonarda. 

Otwarcie nastąpi 28 marca (l-szy dziel} 
łwiąt) o godzinie 16 m. l5 i o godz. 19 m. 15. 

Wielki program nowości z udziałem wybit
Dych artyst6w krajowych i zagrardcznycil. 
Cv 8. tJ.I-;''''1 w Łodzi tylko kr{':k! C2C'S 

TEATRY 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie
czynny. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - tealr nie

czynny. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOJ" ... NIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś teatr nieczynny. 2-go fnia świąt -

29-go marca - jedno przedstawienie o godz. 
19,15 komedii Moliere'a "SZKOŁA ZON" w 
reżseril Bohdana Korzeniewskiego, w deko
racjach i kostiumach Teresy Roszkowsklej. 
Udzial biorą: Hanna Bielieka, Jerzy Duszyń
ski, Halina Głuszkówna, Czesław Guzek, 
Adam Mikołajewski, Michał Melina, Zofia 
Mrozowska, Tadeusz Schmidt, Ewa Szumań
!':ka, Ludwik Tatarski i Jacek Woszczerowicz. 
Kasa czynna od 12-tej, tel. 123-02. 

Teatr .,SYRENA" TrauGutta 1 
Dziś, jutro, sobota i niedziela - teatr nie

~zynny. 

W poniedziałek, dnia 29 b. m. (drugi dzień 
świąt) dwa przedstawienia "AMBASADOR" 
.... o ogdz. l6-tej i 19,30. 

Teatr Komedii Muzycznej "LUTNIA" 
Piotrkowśka 243 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie
czynny. 

Teah "OSA" Zc:chodnia 43. tel. 140-09 
Od czwartku, dn. 25 bm. do niedzieli, dn. 

28 bm. włącznie - przedstawienie zawieszo
ne. 

"'Nil 
Dnia 25 i 26 III kina nieczynne, 

Co Usłyszymy pl'zez radio 
PROGRAM NA CZWARTEK 25 MARCA 1948. 

12.04 Dzienmk potudniowy. 12.15 "Z mikro
fonem po kraju". 12.25 Kon<:ert popularny. 
12.50 (Ł) Muzvka z plyt. 13.00 D. c. Kon<:ertu 
popularnego. 13.20 Przerwa. 14.00 (Ł) Recital 
allówkowy. 14.30 "Spiewajmy pio5<enki". 14.50 
(Ł) "Dwa prologi o,perowe". 15.10 (Ł) Kirótkie 
ónŁerludium z płyt. 15.20 (Ł) Wiadom. lokalne. 
15.25 (Ł) Rozmailo~d. 16.00 Dziennik. 16.12 Re
portaż pt. "Kierunek na Kolobrzeg" . 16.25 " la
sze Uzdrowiska". 16.30 "Szko .ła Inżynierska 
im. Wawdberga .j Rotwanda" -. pogadanka. 
16.35 Radiowy poradnik językowy. 16.50 Po
gadanka H. L~w.ickiej. 11'.00 Ko.n<:e1"t Orki e
slTy P. R. w Bydgoszczy. 1745 "Chr·ońmy 'Za
bytki przedhistoryczne" - pogadanka. 18.00 
Muzyka symfoniczna. 19.00 "Poezje CY'priana 
No,rwida". 19.15 Kon<:ert S)'Illlfoni<:z.lly Ol1kie
s[.)"y Filharmonii ROibot.niczej w Po.m.an~u. W I 
przerwie - Dzri.eJ1Illik. 20.30 "Eugeniusz One
giu". 21.20 Muzyk,a . 22.10 Audy<:ja z qk.lu: 
"Dawna Muzyka". 22 . .15 (Ł) Moz 1lor t - M'ila I 
6erenada (płyty). 22.58 (X) Omów1enie pwgra- I 
mu lokal:nego na juiJro. 23.00 OstatIIJie wiado
mości. 23.15 P·rogram na jutr.o. 23.30 Zakoń
czenie . audy<:ji i Hymn. 

{1I111~llmllłlllllllmll 'lrlll~l~rlill~"n~IIJł1I·JIIIIUlIIII~ 
11111 'id II :::111 I li ~ 11111 I",d I 
mil mm iI mn' ,,~h. _ dłu'" ~l!,"d mnll I",m. II 

PORZĄDEK NABOZEŃSTW 
WIELKIEGO TYGODNIA 

w Koś<:iele Garnizonowym Pa,rafili Sw. Du<:ha: 
W Wielki Czwartek wsta.n:ie. odprawiOJła 

uroczysta Msza Sw. o godz. g-tej. 
VV Wielki PiąteJc ceremonie liturgi·=e roz

poczną się o godz. 9-tej, o godz. 19-t~j Gorzkie 
:Żale z ~azaniem pasyjnym. 

W Wielkq Sobotę <:eremonie liturgiczne re 
Mszą Sw. rozpoczną się o godz. ł-ej. 

W Wielką Ni('dzic/ę Rezurekcje w Jldszym 
Knś<:ieIe TOznoczną. ",i!~ o godz. (J-teJ i będą· 
transmitowane przez Radio dlil krajn i ?i\ 

granicę. Msze Św. z06taną odprawione o godz. 
8, 9. 10. 12 i 13. 

Ul'o<:zvste Nieszpo-ry o godz. 19-ej. W drugi 
dzi'el} Świąt, tj. 29.III.48. Porządek nabożeństw 
jest następują<:y: jak w niedzielę, tj. o godz. 
7, 8, 9. 10, 12 i 13. Nieszpo.ry o godz. 19-tej. 

Szef Wydzi.alu Charytatywnego 
Dusz.pasterstwa M. O. N. 

Ks. Ławrynowicz Wloclzimirrz, ]:lłk. W. P. 

PACZKI SWI1\TECZ'NE DLA DZIECI 
Dnria 25 mar<:a 1948 r o godz. 17-tej w 10-

ikaIu biura Centrali Produktów Naftowych w 
Łodzi. ul. Gdańska 70 odbędzie się wręczenie 
,paczek świątG<:znych dzieciom pra<:owników 
C. P. N. i 7apros'Wnym sierotom z Łódzkiej 
Rod7iny Radiowej. 

G0ście milp widziani. 
Nowi radni: tow. tow. Żqcin, Olczyk, K~iq7rk, 

LISTA DZmCI :ŻYDOWSKICH Z NIEMIEC 
Wojewódzki Komitet :Żydowski otrzymflł 

r:,owy wykaz d7,i·e~:: żydowskich. znajdują"ych 
się w N:pm(,7cch. pos7uku i ą('y('h rodziny Za
intere,Owilni wjnn'i 7CJ!osić Się n" ·\Nvd7:'11.1 
04wiaty przy \VnjPw,idzkim 1\'Hn'tpC"lt? Żl'r]o'" 
sldm w Łodzi. \lI. Więclr .... wsk;pno.32 (pokói 12) 
"W godzinach 12 - 15. 

~e .sportu 
----------~------,--

ŁKS ZUJqciężo drużqnę czeską "Nu§le~1 6:2. 
OkolI o czterech ty

się<:y widzów 'j}rzyszło 
w<:zoraj Jla stadion 
T.KS-u podziwi.ać pier
wszy występ drużyny 
\Ze6kiej "NusIe" w 
Łodzi, a jesz<:ze bar
dziej w nadziei zrp
habilitowilni3. się w 
kh oczac.h <:zerwo
ny<:h koszul za 0;51at
nie :niepDwodzen,ia w 

gry l w-ies1ką ofiarność, której często brak. in- nie jest cetna. Vo,r 39 minucie udaje się wresz,. 
nym. Patkolo wczoraj dwoi<! się i troił J był cie Cze<:hom zdobyć hOThOfOIWą bramk~ '1.6 
motorem wszystki<:h ata' ów i ak<:ji gotS.poda- strzału Miillera. 
rzy. Obok niego na wyróżnienie z.asługiwali Po prze·rwie miejs<:e Sidora zajmuje Kah1-
jeszcze Kopf'ra i do,skollale '1.apowiadają<:y się ŻYlls.k,i. Ł'Oodzi·alli,e znów rozpo<:pzynają grę 
nowy bramh.a·rz ŁKS-u, Szczur.zyński. ~czę.:,liwie. Już w 3 minude :z podania Pd!-

Na boisko pozostają<:e nadal w o'j}łakauym ko.}'! Hogendorf podwyci:sza 'W)'IIlik na 3:1. Gra 
stanie drużyny wbiegły w następujących sM,a- jednak traci tempo. Blotko TObi 6WOj1!. W 11 
dacb: . minl.!.<:ie Cz.esi zdobywają }>rze-z aMjp.Hl drugą 

KS. "Nllsle" - Stanek. Lukeć, Hou·>il!Ii., Pli-, bramkę i od tej pory zac'l.ynająn·i·Ęc(I vrzy
ra. Nowak, Pam, Mlks, Miiller. Maj-e'f, Nej- ciskać łod-,J",n. Szczunzyńsiki j€<St jedn'\k nie
ma,n, Sta'tny. zawodny. a chwllami broni jak... Zamora. 

·lidze. I trzeba przyzn.ać. że ŁKS nadziei ty<:h 
w<:zoraj n ie zawiódł. Dn1iyna drugiej ligi 
czeskiej zeszła pokonana z boi·:;ka w dość wy
sokim stosunku 2:6. Gdyby gospodarzom do
pisało nieco wif)cej szczęśda w pierwszej po
lowie, wynik mógłby być nawet y wjele wyż
szy. ale gdyby znów w z,e!'.pole kh' ni·e g,raL. 
PaU~o,lo. nie jest wyikluc/lone, że zwycięzcami 

ŁKS - Szczu1"2Yllslci. W40dćHayk, Łuć, Soł- Czwarta bramka dla łodzian 'Padla w 25 mi
tyszewski, Karolek, Kopera, Hogendol'f. Pat- nucie, a zdob\'I jąz'nów Janeczek, jednak 'l1of1{-

kolo, Janeczek, Łącz i Si dor. raźnie ze spalonego, <:zeg.o nie :z:auwa;i:,· ł 6ę-
Sędziuje mgr Bi·ra. dzia. Łodziani.e po chwilJowya:n dpoczy.n.kll 
Grę 'l"O~po.czynają łodzianie jak 7,wyikle w znów wzma<:nJają tempo. pHka <:hodzj kraz 

o5trym tem.pie. Co chwiuę atak podprowadz,a o·d br,amk,i do bramki i w ,r.czultacio 'lonów clla i 
pHokę pod bramkę gości, ale gdy Itr2!eba 6trze- duje dwukrolni~ drogę do siatki go~d. \V 35 
lać. nogi grzęzną 'w blocie i piłka :nie trafia i 44 minucie .1ok"l.li~ ją tam Janeczek. 

byliby ... Czesi. 
Dyrygentem <:zerwonych koszul i lo kon

certowym był wCloraj mały. sz<:zuply i sma
gły chłopak, przypominający sylwetką zahu
kmH~ murzy.ruiąt·k o uwijające się wokół nóg 
swych >starszych towaTZyszy. ]la które ui,kt :n,ie 
zwraca uwagi. PiJ.tko-lo uie jest po s tawuy. nie 
ma strzelistego -\vzros'lu Łącza. ani masyw'lej 
budowy Barana. ma jcdnak wielkie ser<:e do 

do bramkli. Pierw6ze 15 minut mij.a bezbram
kowo. Dopie·ro w 15 minucl-e Janeczek dostaje 
pi'tkę i nie bez winy br·amka,rna posyła ją w 
5i,alkę. ł.KS prowad'Zi 1 :O! 

W 18 millud-e Patko,lo 'Podwyższa wy.nik 
na 2:0. I tym razem nie bez wmy hramkru.za. 
Przewaga Łodzi'an jes·t :niemal przygl1!łatająca. 
Czesi od czasu do CZ'illSU rpr:z:edzi8iI'ają się [lOO 
bramkę gospodarzy, ale wi~'LOŚĆ str2lalów 

• 

·w ~umie mecz wypadl ciekawie, pomimo 
t-ego, że był on p07bawiony tak wie1k i ej emo
cji. jaką jest 'ZazwyClaj wa1ka o punk ty. . ~- ------
Z boksu zawodowego --Cloyton n e obron ił 

tyU,łu mistrza Eurotly 

iękni,e zapowiada Się' 
§ezo.J holurshi 1.fJ Lodzl 

Niezmi.ernie bogato zapowiada się u n.ąs \ 100 km. 
w tym se-zo,nie program imprez kola!1skkh. O- 1 sierpi·eń. TO'JlOwe mistrzostwa 
bok dwóch najpoważniejszy<:h wyścigów: Łodz,i. 
Warszawa - P.raga oj wyśdgu dooko·ła Polsk,i 7-8 sier,pień. W,ielki·e wyśdg,i torowe o 
mamy jeszcze <:aly szereg ii!1.11y<:h. który<:h nie programie olimpijslcim o puchalr prne<:hodni 
sposób nawet wylkzyć. Ograrruiaymy się wię<: P. Z. Kou. w Helenowoie. 
do tych, które odbęda się w ł.odZli. aby 'w"zbu- 14-15 sierpiel'i. Torow€ mislr'loslwa K. C. 
dzić dreszczyk emocji u wszysLkich miłośnji- Z. Z. w HelenoW'i~. 
.ków pięknego sportu kolarskiego. 15 sierpień. Wyśoig szosowy im. Ja"kól-

11 kwietllda w całej Pols<:e nastąpi otwar- skiego o,rgauizuje "Walllla". 
cie S2zonu wyścigami s-zosowymi na 100 km. 22 -si e'l"pień. Wyścig sZO'sowy Łódż - Vvat-

18 kwietnia w Łodzi odbędz.ie się wyścig S'bawa organizuje KCZZ. 
na 100 km o nagrodę "Dziennika Łódzk.i~go". 5 wrzesień. Torowe długodystansowe mi-

15 maja. Mbtr-zostwa szosowe w okręgach s trzos twa Pol~ki (50 km) w Helen.oWii·e. 
organizują Związki Robot.lliaych Stowarzy>szeli. V..; kalendarzyiku tym widmmy wiele im-
Sportowych. prez ol'ga'li·zowanych pnez Związk,i Zawodo-

16 maja. 100 km wyścig o pucl1ar Dyrekcjoi we, <Xl świaciay, że kolarelwo zdobywa sobie 
K. E. Ł. W ŁodzI. możliwości pomyślnego 'l'oZ'Woju i może w 

2ł maja. Szosowe mi trzos lwa województw. krótk.im czasie s'ać się u Das sport-em naprew-
30 maja. Jubileuszowy wyśoig ŁKS-u na dę masowym. 

I.F .K. Mlamoe zwyclęza 
W Czechosłowacii 

PRAGA. Czołowa s7.wedz-ka 
druzy.na p.iłkarska IFK Malmoe, 
bawią<:a na tournee w Czecho
słowacji rozegrała mecz ze slo

wa<:ką druży:ną "Noye Zamky", 
wyg·rywając zdecydowaruie w I 
sto~uDJk.u 4:0 (2:0). 

Rowy Zarząd DKS-u 
Nowy Za.rząd Dzi·ewiarsk-iego Klubu Spor

towego ukonstytuował się następują<Xl: 
l. Prezes - kol. Dąbrows>,ki Jan 
2. I vi<:e-prezes - kol. Gr·anas Przemysław 
3. II vke-prezes - kol. Pol Bronrisław 
4. Seku-elarz - kol. ATauowS'1cl Adam 
5. Sl~rbnik - ikol. Zien.tal'6ki Zen.on 
6. Gospodarz Klubu - kol. Szymański H. 
7. Czło·n.kowie Zarządu: Kostrzewa, Chudzik' 

TadeUlSz i Wo·inialrowski Wadaw. 
Do Komisji Rewizyjnej wybrano kol. kol. 

LONDY . W NoUingham odbył się m~~l 
bokserski o mistrzostwo Europy w wadze piór
ikowej między Ra'y Famecho·n (Fran<:jaJ, a o
brońcą tyturu Claytonem (AngJi.a). Cłaylon 
nie obronił tytuhl mistrza przegrywając z Fran 
<:uzem wysoko na punk<ty po 15-:rul1d~we.j 
wałce. 

W ciągu pIerwszych 10 ifUnd Ray Fame
dlOn -zapewnił sobie wy60k.ą i zdecydow'C.:ną 
przewagę, punktową. Clayto'fi :p.olował wyraż
nie na nok·a.ut, mając do tego dwa razy oka
zję w drugiej i s~ódmej n1ndzie. Pod konle-c 
spotkania przewaga Famechona jesz<:ze wzro
sła, a Clayton, walczący l zapuch'lięt) m le
wym o·ki·em był pod kDnie<: meczu .. ąwogv". 

Dzisio j ąra ją 

RusIe - Widzew 
Dzrisia.j o god'Zlini~ 16.15 drużyna 

,zeska "Nus'le" rozegra d~gi 
swój mecz w Łodzi -z RTS Widze-

Bramki zdobyli: 05terling -2, 
Ande'rberg. Nilssou i Winkyist 
- po 1. 

Chmiela Wiktora. Pawłowskiego Tadeusza, 
Ta'r<:zyńskiego Kazimierz·a i Kostr.zewskie,go I 
Zygmuta. ~~~ 

Mecz odbędzie się na boi 1\.11 
,-KS-u. 

---------------------------- .. " ... ~". ~ .... _---------~-
Przed spot"ani!!. .... Polsko - Bulqaria 

d ulga ii u a 
a Po'§ki ••• wciąż za IUq#ą 

Pitkar:z.y naszych cz.eka za klil
kanaści.e dni frapująca podrói 
do S ofiti , gdzie w ramach Igrzysk 
Balkańskich zmi·erzą się z il'epre
zen ta<:j ą tpallstwoWą BuJgari,i. 
Będzie to pienvszy :nasz mecz 
międ'?ypaństwowy w tym sevo
'de Oto ('o na temat te.go spol
kania pieze "Głos Ludu": 

"Pilkar/stwo bułgarskie przed wojnq nie re
prezentowało specjalnie wysokiego poziomu, 
ale obecnie dużo się zmieni/o. Bułgarzy grają 

Sport UJ ZSR..!! 

systemem "WM", specjalny naoisk kładq na 
ofensywę· Łącz,nicy grają cały czas w przo
dzie, natomiast boczni pomocnicy - co jest 
c1wrakteryslycznq cechq bułgarskiego systemu 
"WM" - grajq w ofensywde i dużo strzelajq 
do bramki. 

W ubiegłym roku mieJilŚmy .możność wi
dziec Bulgarów w Polsce f pamiętamy ich 

szybkość, doskonałe opanowanie piłkl, długie, 

dokładne podania, Olaz świetne krycie prze

ciwJlika. 

Zażartą ""alk.ę na lodzie 

stoczyli Kudriawcew Z Piskunowenl 
wśród kobiet najlepsza Seliltowa 

MOSKW A. W Ki-rowie odbyły się doroc,z-ISk.ie j Tozegrała się b. zażarta walka. ° pierw
ne zawody lyżwiar6kie w jeździe szybkiej o szeństwo. Kudriaw<:ew wy.gral biegi na' 500 i 
pu<:har im. Sergiusza Kirowa. W imprezie tej 1500 m w czasach 44.6 seik. oraz 2:24,1 min., 
uczestniczy stale elita łyżwiarzy radzieckkh, podczas gdy Piskul1QW zwyciężył w dwó<:h po
<:0 sprawia. że zawody są prawie rówlloznacz- zostały<:h konkuTencjach, 'pne'bywają<: 3000 
ne z nieoficjalnymi mistrzostwami ZSRR. O- m w 5:05 min., a w .5000 m w 8:41,4 mm. O 
b ~('n' (' w zawoda<:h staortowalo 30 ly;ż;wiarzy, picrwszej łoka<:ie Kudriawcewa. zadecydowałd 
w tym 10 kobiet. niezn.aczn.a różnrica ;punktów na jego ikorzyŚć. 

P; , .. . . . kk" l" W komku.rencjJ kobi,e<:ej uajpoważniejs.zą 
.uv-:sze mle j6c; w on lIreJlJC}l ~ęs{]eJ prmciwniC7ka SeHhowej była Ho.ls.zc·zewniko-

I.clnh\'1 l'.()p<;lanlvn hU 'lr iI·,".1("E'W przed m1<;!r7em ktO ' ł b" 1000 . 3000 P 
7SRfl Piskul1owem. Wśród kobiet triumfowała lwa. ora wv~ra a 1PgI n.a l. m. o-
l ,(Pil SelihowiI. ?Ostałe. 1.ollJ,; llfpn<: 10 'lrzvnlos~y zwycIęstwo Se-

lIhowej. BIeg n(1 .'mo m llkon<:zyła on'a w cn
Zarówno w konkurencji męskiej, jak l ieu- si-e 49,8 ~ł a 1500 m preejechala 'Ii' 2:41 min. 

Wygrana z BUłgaliq le·iy w naszych możli
wościach. 

Jesl jednak pewne ale ... , a mianowicie, Bul
garzy rozpoczęli sezon piłkarski już w lutym 
i do tej pory osiągnęli już formę j należytq 
lwndycją. natomiast u nas, sezon rozpoczał się 
przed dwoma tygodniami i pilIwlze Jlie sq zu
pełnie plzygoiowa:ni do ciężI,jego ~lJotk~ia 
międzyparistwowego. A co ważniejsze, kapila.!J 
związkowy Allus ma poważne klopoty z 'UI'a
leniem repreze-ntacyjnej jedenastki. Treningo
wy meoz dwóch teamów, który mial WyłflJlić 
reprezentację, zagmatwaJ jeszcze bardziej sy
tuację. To samo rozgrywki ligowe ostatniej 
niedzieli nJe wysunęły żadnych kandyd'ltów 
do reprezemlacji". 

W dużo lep:szej sytua<:ji )"lod tym w7.glę
dem zł1djdu,ją się Bułgarzy. któ.rzy 'iul mają 
ustaloną repr.ezenlację :na to &POtk<l111E:. Repre
zenŁ-a<:ja bulgal'5k,a jest najsiiTIi-eJszą, na. jaką 
w tej chwili 6tać Bułgil11ę i W'}'1g1ąda ona r.a
stępują<:o: 

Bramka - Kostov (LokomotivJ, obrona -
Ormandzijev (Lokomotiv). l{/eva (Lew6ki), :po
mo<: - Pielkov (Lokomotiv), Maniolow ISen
tcmwri). Zpnov (Lewsk.i). -atak - Pictroll (Lf'!,~'
ski), Spasa v (Lokomotiv). MiI<?w (Lol-o motiY), 
SlanliOv (Septcmwri), Argirow (Lok'OInoti;r). 

Niektórych z tych pi.lkarzy wJdlieliśmy u 
siehie podczas wizyty reprezentacj.i SoHi. Pa
mięt·amy jeS2me d{) dzi.sie.js2)ego dn.i,a dosko
nałego bra111'karz.a K0<;!{)V'a, obrońcę Orman
c1zijeya i napashlika Spasova. 

Na 7akoń<:zenie warł.o jP!;1<7€ j:H7.ypomnicć 
.h'den w' nik jaki osiągnęli Bulgan:y: 

SOPlA - B~K'A~T 8:<t. 


